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Kraków, 13 marca.
Ukończony we w iórek rano —  po culono- 

enem posiedzeniu —  drugi ogólnopolski 
Z jazd Organizacji Sjonislycznoj rozpoczął 
SWC obrady pod jak najgorszemi auspicjami. 
Zanosiło się nu to, że rozpętana nieopatrznie 
agitacja dookoła „ugody" rozbije jedność i 
Zwartość polskiego sjonizmu. Agitacja ta — 
o je j Eormacb i nastrojach w olim y d;osipj już 
nie wspommać —  usunęła całkowicie w cień 
w łaściwą pracę i właściwe problemy sj .nisly 
czne. Nie tw ierdzim y oczywiście, iż .polityka 
krajowa* n>e jest praca sjonislyczną. Alt. na­
wet najzagorzalszy „polityk kra jow y" przy­
sną, że w  orbicie zadań sjonisiycznych nmsi 
jednak na pierwszem miejscu stać —  Palesty­
na. Musi zwłaszcza pierwsze m iejsc- zajmo­
wać Palestyna w obecnej chwili ciężkiego 
k rv2ysu gospodarczego, przez jaki kraj prze­
chodzi, w chwili, kiedy nadzieje, wiązane do­
tąd z projektem rozszerzenia Jewish Agoncy. 
tił aznją się złudnemi, a cały ciężar o ipowie- 

' frżiainości za wyDudowę żydowskiej siedziby 
narodowej spada wyłącznie na barkj świato­
wej Organizacji Sjunistycznej. W  takim mo­
mencie rozbicie najpoważniejszego —  nie co 
do siły finansowej, ale co do liczebności \ tre­
ści żydowska-, j —  odłamu organizacyjnego 
byłoby grzechem nie do darowania, byłoby 
wprost zbrodnią wobec sjonizmu i żydostwa. 
‘A  na takie rozbicie organizacji ogólno-sjem- 
slycznej w  Polsce zanosiło się przy otwarciu 
zakończonego onegdaj Zjazdu.

Co stanowiło właściwie kość niezgody? Co 
roznamiętnialo umysły i z najlepszych towa­
rzyszy partyjnych czyniło zwalczających się 
zaciekle i wprost osobiście —  wrogów? N ie­
szczęsna „pryncypjalność"! Co do konieczno­
ści pólityki, dążącej do pełnego porozumienia 
2 państwem, narodem i społeczeństwem pni­
akiem, niema w obozie sjonislycznyrn dwóch 
zdań. Jednym z fatalnych skutków ostatnich 
walk w  łonie Koła żydowskiego i sjonizmu 
polskiego jest właśnie ta okoliczność, żc spo­
łeczeństwo polskie mogło na tej podstawie 
nabrać przekonania, iż jedna część sioujslów 
jjest za porozumieniem, a druga przeciw, iż 
jedna część sjonistów jest bardziej wobec pań 
stwa lojalną, a druga m niej lub wcale nic lo ­
jalną. Tymczasem tak nie jest, i  n igdy lak 
nte było! W  tym  zasadniczym punkcie jest 
9 jon izm polski absolutnie zgodny i jednomyśl 
n>. Z  drugiej strony niema w  sjonizm je pol­
skim praw ie dwóch zdań co do kwestji, jakim  
w inien być stosunek naszej reprezentacji par­
lamentarnej do obecnego rządu, który na ca­
łe j linji —  ugody n i e  dotrzymał. Niema 
dwóch zdań co do stosunku naszego do rządu, 
który polityki eksterminacjj, przedewsZyst- 
kiem gospodarczej, wobec ludności żydow­
skiej —  nie złagodził ani na szczyptę. W  tych 
dwóch kierunkach jesteśmy wszyscy jednego 
Zdania. Wszystko zaś, co leży poza tem, jest 
Czczą i jałową —  pryncypjalnością. W iem y 
*aś, że nic talk nie roznamięłnia, nic tak nie 
Wprawia umysłów w  stan gorączki i wrzenia, 
|®k właśnie walka o z a s a d y .  Jak dalece 
Walka przedzjazdowa była taką walką o „za- 
•ady*, •  nic o rzecz samą, wynika najdobi­

tniej z faktu, iż nawet w  kwestji stosunku 
naszego do innych mniejszości narodowych 
w  państwie (rażeni z niemi, ale tylko o ile to 
leży w naszym interesie i o ile nie koliduje 
lo z interesami państwowości polskiej!) by li­
śmy wszyscy ze sobą zgodni. Kłóciliśm y się 
ciągle i staczaliśmy zacięte harce i lioineryc- 
kie boje —  jedynie i wyłącznic o... słowa, o... 
zasady. Harce i boje —  najgorsze i najniebez­
pieczniejsze, bo nic oparte o fundament kon­
kretny i realny, a zależne tylko od absłrakcyj 
nych formuł, dopuszczających dowolne ioler- 
prelacje.

Rozpoczął się tedy Zjazd warszawski pod 
najgorszemi auspicjami, toczył się przy a kom 
panjainencie burz i gromów w almosfcrze do 
najwyższego slopnia podnieconej, a —  zakoń 
czy] 'ś'e onegdaj rano wśród entuzjastycznych 
śpiewów „H atikwy * j wśród ogólnej harmo- 
nji. Rezolucje polityczne, które podaliśmy we 
wczorajszym numerze, zostały jednomyślnie 
przyjcie (tylko grupa „A l  Ham iszm ar" wslrzy 
mała s:ę w l glosowaniu nad rezolu, ja m ów ią­
cą o wysiłkach pos. Dra Reicha około ugody), 
Zjazd wyraził zaufanie prez. Kola pos. I-Tart- 
glnsowi, wyraził solidarność z jego programem 
wyniszczonym na posiedzeniu Kola w dniu 
wyboru, oświadczył się (przeciw  0 glosom) 
za przejściem Kola do opozvc ji względem rządu 
z powodu niedotrzymania przez rząd ugody, 
wkcńeu wyraził Zjazd życzenie w  kierunku 
ogłoszenia łeksiu ugody. Zwyciężyło poczucie i

t u  f J I S D O K R W I S T Y C H
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Nauczy ciel(ka) fizyki
poszukiwany (■)

do klas w yższych (w ł. V III.).
Oferty z odpowiedniemi załącznikami slriercwaó da 
Dyrekcji gimnazjów „Przyjaciół Wiedzy* w Radomia.

Sprostowanie.
W inseraeie „Swiadectwi Pocbotueni* Prawdziwych 

Win Karmel*" firmy Henryk BJoch w Drohobyczu Nr. M  
„Nowego Dziennika", strona 12 z dnia 14 b. m zaszła 
pomyłka, a mianowicie w 15 wierszu Jaff«, dnia 28 
tulego 192t> m a b y t  3925 .

odpowiedzialności nad ro-nom i ę luieoiem
„pryncypjalnem ".

Pierwszym  pomyślnym rezftlfeteffl Z jaalu- 
sjonistycznego było ouegdajsze po siedzeń je
Kola Żydowskiego, na którem deklarację pro 
gramową pos. Hartglasa przyjęto do w 'ado-’ 
mości wszystkicniji glosami sjonistyjcznemi 
(przy wstrzymaniu się Agudy). W  ten sposób 
—  m iejmy nadzieję —  uprzątnięto gruzy do­
tychczasowych walk i nieporozumień, torując 
naszej reprezentacji parlamentarnej drogę do 
owocnej i produktywnej pracy. Położenie ży - 
doslwa polskiego jest tak smutne j groźne, że 
tylko największy, zjednoczony wysiłek wszyst 
kich naszych reprezentacyjnych s’ ł społecz­
nych zdoła przynieść nam ulgę i ratunek.

W . B.

R oiłam  wsrod fcikistow  
£>osoł Pryłucki składa mancat 

posstiki?
(T e le fon  cn. od uasM fio k o r a p a id e a t i )

Warszawa, 17 3. (Rn) W  lonic parlji lolki- 
slów od dlużs.ćego czasu istniały różnice zdań, 
klóre doprowadziły do rozłamu lej partji. Za­
łożono nową grupę pod nazwą Żydowskie 
stronnictwo Jemolcratyczne. Różnice zdań za- 
ryswują się między posłem Pryłuckim  a radą 
naczelną z jednej strony a członkami stron­
nictwa z drugiej strony. Pos. Pryłucki w yje- 
cnal zagranicę i jest bardzo możliwem, że zre 
zygnuje z  mandatu poselskiego.

Mita lu Pilili Mije
n  el ionem od nsswgo korespondenta)

Warszawa, 17 3 (L n ) Dziś obradowała rada 
naczelna Piasta pód przewodnictwem posła 
Witosa, przy udziale delegatów wszystkich 
województw Rzeczypospolitej. Referat o syj- 
tuacji politycznej wygłosił pos. W itos, poświę 
cając w swem przemówieniu szczególną uwa­
gę wypadkom politycznym, które poprzedziły 
powostanie obecnego rządu koalicyjnego.

Referat o sytuacji gospodarczej państwa 
wygłosił min. Osiecki, przedstawiając zamie­
rzenia i w ysiłk i rządu koalicyjnego W kierun­
ku poprawy sytuacji gospodarczej, bilansu 
handlowego i płatniczego i w  kierunku obni­
żania kosztów produkcji w  przemyśle.

W icemarszałek Dębski wygłosił referat o 
aktualnych zagadnieniach polityki zagfanicz 
nej. Min. K i arnik złożył sprawozdanie z  dzia­

łalności członków Piasta zasiadających w  ga­
binecie koalicyjnym .

Po referatach wyw iązała się dyskusja. Na­
rady rady naczelnej potrwają dwa dni.

5n. Zartnli mmi ■ 'iziM
( I d e f jp m  od nanage Iboi  nupiaulnUay

Warszawa, 17 3. (L n ) Min. spraw wojsk, 
gen. Żeligowski zawiesił w urzędowaniu gen. 
Zagórskiego w  związku z wyrokiem  zapadłym 
na wczorajszej rozprawie p rzeciw 'red . Stpi- 
ezyńskiemu. Sprawa będzie rozpatrywana 
przez generalski sąd honorowy. ,

i tó BFinmiis m m
Cletefoaaii oii n w fg 1 > LtnajwaM taf

W arszawa, 17 3. (L u ) Dnia 15 bm. odbyło 
s'ę posiedzenie delegatów min. skarbu, na któ 
rem dyrektor depar-tamentu budżetowego min. 
skarbu p. Grodyński przedstawił zasady, na 
jakich opierać się ma prow izorium  budżeto­
we na okres od 1. kwietnia br. Nowe prow i­
zor jum jest konieczne z tego względu, że do­
tychczasowe prowizoajum kończy się 25-gO 
marca.

Projekt ustawy dentystycznej
z n a j d z i a  s i «  n a  p l e n u m  » | n i  

w  p i y i z ł y m  t y g o d n i u
(Telefonem  od naszego korespondenta}

Warszawa, 17 3. (Ln .) Projekt ustawy, dfto
tystycznej znajdzie się w sejmie na jćdnetn z 
posiedzeń, klóre odbędą Się w  przyszłym ty ­
godniu. Rząd ze swej strony zapowiada po­
prawki do tego projektu.
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Kii. l i t  n j i M  żila M tfistti M i i  a g
Jednomyślny sprzeciw komisii budśetowel.

[ ( Tel ef onem od naszego korespondenta)

% » T' i  w t ,  17. 3 (Ln ) Sejmowa komisja budżeto­
w a  poświęciła dzisiejsze C ałodzienne posiedzen ie 
Jda^-elt. , rozpatrywaniu budżetu min. spraw woj­
łokowych. Pierwszy p rz e m a w ia ł i mm. Żeligowski. Na 
jęZaS przemówienia ministra posiedzenie zostało uzna 
(ne za tajne. Min. Żeligowski oświadczył, że będzie 
t jśę  domagał od rady m in. powiększenia budżetu woj 
łtfrawego w  niektórych dziedzinach, 
i % Poa Michalak (N P R ) W ypow ied ział s ię  p rz e c iw k o  
Podwyższeniu budżetu.

Pos. Rozmarin (Kola Żydowskie): Z wywodów p 
miniM i a wynika że armja nasza nie jest dostate­
cznie (przygotowana na wypadek wojny. Są Znaczne 

„braki w  wyszkoleniu, uzbrojeniu i umundurowaniu. 
Eo Wszystko wykazuje, Że kierownictwo wojskowe 

nieodpowiedni sposób używam funduszów przy­
lanych na cele wojskowe. Jest rzeczą Sejmu przy­
glądnąć się tej gospodarce. Mówca Zapytuje, co się 
tało Z pożyczką francuską, która wynosiła swego 

su ćSOO m.ljonów franków i to wtedy, kiedy kurs 
łka był d‘oSĆ Wysoki. Budżet Wojskowy używany 

y ięcej na cele konsumpcyjne. Administracja 
aji nie stoi na wysokości zadania. Mówca przy- 
za fakt, że intendantura lwowska płaciła po 200 

( 300 zł WifCej za żyto, mimo że miała tańsze oferly. 
StawCy wujskuwi rekrutują się z aferzystów. Sły- 
ać głosy, że stoją za nimi stronnictwa polityczne, 

IłO ie  w  ten spooób zasilają kasy partyjne, 
i Przechodząc do sprawy przedsiębiorstw państwo 
trycn, które mają dostarczyć armji amunicji i bro- 
■i mówca Stwierdza, że przedsiębiorstwa te, które 
powstały wyłącznie z funduszów państwowych, Wy- 
( h h  znaczne sumy na utrzymanie dzienników nte 
■łających nic wspólnego z przemysłem wojennym. 
BowCa przytacza fakt, że pod pozorem popierania 
przemysłu krajowego, odrzucono ofertę zagraniczną

na dostawę siodeł o 40 procent niższą. Minister wy­
stąpił z żądaniem podwyżki budżetu, twierdząc, że 
znajdzie w społeczeństwie zrozumienie. P. ministt r 
jednak myli się, bo nawet w tych kołach, klóre 
z największą troskliwością odnoszą się do spraw 
armji p-alluje przekonanie, że wydatki na nią W dzi­
siejszej sytuacji są wygórowane i dlatego nie może 
być mowy o podwyższeniu budżetu.

Mo-wca stwierdza w dalszym ciągu, że budżet ua- 
Wct w tej wysokości, w jakiej przedstawił go wczo­
raj referent, nie jest do zrealizowania. W  najbliż­
szych dniach min. skarbu przedłoży, prcwizorjuin 
budżetowe, przedstawi stan finansowy państwa i spo 
łeczeńslwo dowie się od ministra, że nic tylko niema 
sposobu Zrealizowania budżetu w wysokości miljar- 
da 700 miljonów, ate wobec deficytu za styczeń i lu­
ty nie będzie możaosej zrealizowania nawet budżetu 
w wysokości półtora iniljarda. Min. Żeligowski po­
winien uwzględnić sytuację gospodarczą państwa 
i fakt że rezultat Wojny nie jest zależny wyłącznie 
od stanu wyszkolenia armji, nie także od stanu go­
spodarczego państwa.

Pos. ITarusiewlcz (Z L N ) motywuje konieczność 
oszczędności W budżc-Cie wojskowym i uważa pod­
wyższenie budżetu Za niemożliwe.

Z kolei przewodniczący komisji pos. Głnbińifki 
zwrócił uwagę, że dotychczas przedstawiony budżet 
Wojskowy nie jest zrównoważony. Dlatego zwTÓCi 
się do rządu z propozycją, abv jeszcze przed trze- 
ciein czytaniem w komisji, rząd przedstawił pewne 
wrioski, zmierzające do usunięcia niedoborów, nie­
domagali, które jeszcze istnieją. Mimo. że i komisja 
uchwaliła przeprowadzić pewne oszczędności, mów 
Ca jako referent generalny budżelu uważa Za niemo­
żliwe podwyższenie-budżetu w  ogólności, a w szcze 
góln-o.ści budżetu min. spraw wojskowych.

Podatek od lokali wynosić będzie 10proc.
czynszu przedwojennego

(Telefonem od naszego kon sponaenta)

.Warszawa, 17 3. (L n ) Na dzisiejszem pod­
jedzen iu  sejmu we j Kom isji skarbowej odby­
ło się drugie czytanie projektu ustawy o po­
datkach od lokali. Uchwalono wysokość tego 

jpodatlcu wedle propozycji rządu na 10 pro- 
‘jeent przedwojennego czynszu, pobieranego w  
dniu 1 lipca 1914 r. Płatności tego podatku 
następować będą w  ratach kwartalnych. 

f  Poś. Farbstein postawił wniosek, aby staw­
k i wynosiły tylko 6 procent, motywując to 
icm, że de facto podatek ten będzie wynosił 
JO procent, przy lokalach większych, które 
plącą już dziś 50 procent czynszu przedwojen

nego, a przy lokalach mniejszych, które dziś 
plącą 33 procent czynszu przedwojennego, 
podatek ten będzie wynosił 30 procent.

Wniosek pos. FaiDsleina upadł wobec cze­
go został ogłoszony jako votum mniejszści.

Ponudlo uchwalono zasadę, że podatek po­
wyższy ściągany będzie wprost od lokatorów, 
a nie od właścicieli domów, jak się obecnie 
dzieje w  niektórych miastach. Na wniosek po 
sła Kozłowskiego (Z L N ) uchwalono, że nad­
wyżki państwowego funduszu rozbudowy prze 
znaczone będą na krótkoterminowe pożyczki 
dla gmin miejskich. —

R ozruchy anty żyd. w Rumun ji trwają na dal!
(Tatagraai vłuay „Mowegn Dneanfea**)

Berlin, L6. 3 ŻAT . Z Jas nadeszła wiadomość o  
dalszych rozruchach antyżydowskich zorganizowa­
nych przez miejscowych studentów rumuńskich. 
m  mieście panuje panika nie do opisania. Sklepy ży­
dów .kie są Zamknięte, a okiennice mieszkań zasło­
nięte nawet w  dzień. Żydzi nie mogą jeździć tram­
wajami, ponieważ chuligani zatrzymują wagony tram 
,/ajowe i biją wszystkich pasażerów żydowskich.

Studenci żydowscy: Nader, Stern, Kohn i Stifter od­
nieśli bardzo Ciężkie obrażenia Cielesne tak że po­
gotowie ratunkowe musiało ich przewieźć do ży ­
dowskiego domu akademickiego, gdzie przebywają 
również inni ranni studenci żydowscy. Żydowski 
dom akademicki robi wrażenie szpitala. Prawie 
wszyscy mieszkańcy domu akademickiego są oban- 
dazov ani.

Kronika telerimflcznm
* —  (D ) W  Tieti roztroczął się dzisiaj przed sądem 
przysięgłych proces morderców Ma toottiego. Dziś 
odczytano akt osk orzec ia. Wdowa po Matt. ołtim zanu 
•zona została do zrzeczenia się powództwa cywilne­
go. -W. liście do prezesa sądu -pisze, że z powodu 
jednostronnie przeprowadzonego śledztwa nic we- 
fezie udziału w rozprawie.

—  (D ) Bankier florencki Giovannd Gindotti zbiegł 
dzisiaj w niewiadomym kierunku, zostawiając dług 
-w wysokości 2 miljonów lirów. Wdowa po Garuzie 
jjoaosi ałraig pół miłjcn * lirów.

—  (D ) Dwóch duńskich lotników wojskowych 
przedsięwzięło dzisiaj lot Kopenhaga—Tokio. Dzia- 
siaj wylądowali oni w Beninie, jaLo w pierw szym 
etapie podróży.

—  (D ) W  wielkim składzie zwierząt w Nowym  
Jorku wybuchł pożar. Spłonęła wielka ilość drogo­
cennych okazów żywych małp.

—  (Ln ) Sejmowa komisja zdrowia publicznego 
kontynuowała dyskusję nad projektem ustawy o za­
kładach leczniczych i kosztach leczenia w szpitalach 
publicznych i o sposobie ich ściągania.

ofiarujcie i zbieraj cle ofiary 

dla waszych głodujących braci.

L IS T Y  Z KRAJU. „ —

ZałoliBie ifil l e l i  i l  f f i t a s i » t a r a
(Kor. wł.). Rzeszów, 15 m, [Ca.

Pauperyzacja Kupiectwa żydowskiego, sp o w o d a - 
wana „operacjami" na niem dokonanemu przez „Zmu 
chora“ Grabskiego z jednej strony, a biernOSC r z ą d u  
i instylncyj finansowych przez państwo d o to w a n y c h
7. drugiej Sirony, wywołały żywą dyskusję, toCZąC!| 
się od długiego czasu w  gronie kupców ż y d o w sk ic h  
i żydowskiego przedstawicielstwa parlamentarnego. 
Sprawa udzielenia pomocy kupdectwu żydowskiemu 
nie sJhodzi też z  porządku dziennego p ra s y  ż y d o w ­
skiej. Ankieta publiczna ,Nowego Dziennika" w y k a ­
zuje wielkie zainteresowanie kupiectwa ż y d . ty M  
problemem, przyczem równocześnie p r z e d s ta w ia  
nam rozpaczliwe położenie tego stanu społecznego^ 
którego członków można obecnie zarejestrować w u. 
rzędach pośrednictwa pracy i wciągać na l is ty  bez­
robotnych Śmiesznie to może brzmi, ale niestety 
jest to prawdziwe. Ludność zubożała, nie jest w  sta­
nie zaopatrzyć się w artykuły pierwszej potrzeby. 
Do lego dołącza się brak kredytu, kióry przyipięczę- 
tował był tak kupców, jak i konsumentów, (urzę­
dników i robotników) dotychczas z kredytu u swych 
kupców korzystających. Taki jest ogólny W kilka 
zdaniach skreślony, stan kupleCtwa żyd., który i a  
nas nie jest lepszy, boć Rzeszów nie jest i nie moŻĄ 
silą rzeczy, być wyjątkiem.' Ten smutny obraz a p o­
nadto zwinięcie oddziałów .,Banku Małopolskiego" 
i „Polskiego Banku Przemysłowego" w  nasz om mie­
ście spowodowało grono kupców do powzięcia pe­
wnych konkretnych uchwał, które po części zreali- 
zowano. Założono bowiem u nas „Bank sipółdziel. 
czy kupców i przemysłowców z ogr. odp.“, który 
po zarejestrowaniu swego statutu w  tut. Sądzie o .  • 
kręgowym rozpoznał dnia 23 lutego br. swą działal­
ność. Zadaniem owego banku jest: udzielanie wszel­
kiego rodzaju kredytu (np. towarowego), przyjmo­
wanie wkładów oszczędnościowych, inkasowanie we- 
ksili oraz załatwianie inych czynności w zakres ban. 
kowości wchodzących Bank pozostający pou lacho- J 
wem kierowniactwem ip. L. Chaima, od szeregu lat 
w dziedzinie bankowości pracującego, daje rękojmię 
sumiennego i skrupulatnego załatwienia spraw je­
litu zleconych. Oczywistą jest 1'zeczą, że bez pomocy 
kupców samych, kierownictwo nie podoła sw y m  za­
daniom, Bierne zachowanie się władz państwowych 
Wobec postulatów żyd. kupców zmusza tychże do 
samopomocy. I tutaj właśnie jest sposobność do 
czynów. Składanie drobnych nawet oszczędności, 
przyczyni się do ratunku niejednej drobnej egzysten­
cji. Oby p-race tej instytucji przyniosły pożądane o- 
woce. Rad.

RADOM YŚL. (Kor. wł.).
Z okazji purim urządziła żydowska bibljoteka na­

rodowa przedstawienie sztuki Gordina „Der wilder 
Mensch" pod reżyserją p. Vogelfnnga. W  przedsta­
wieniu wziął również udział chór męski ,pod kiero­
wnictwem p. Edsenberga. W  grze odznaczyli się pp, 
Kónig, Schraub, iWind Węgrzyn. W arto zaznaczyć, 
że wieczorek od-był się w tutejszein miejskiem kasy. 
nie przy udziale całej prawie miejscowej inteligen­
cji, a także i w idu chrześcijan. Dochód przeznaczo. 
no na bibljotekę. Niedawno urządziliśmy dwa refe­
raty literackie p. Friedmana z Wadowic, a miano­
wicie o  J eh ujzie Huiewim i PereC n .

Ustawa stu lili i  Mi snadńil
(Telefonem od naszego korespondenta) j|

Warszawa, 17. 3. (L n ) Senacka komisja prawni­
cza i skarbowo budżetowa odbyły posiedzi me w 
sprawie projektu ustawy stemplowej. Referent sen. 
Glogier wypowiedział si ę przeciwko wprowadzenia1 
przymusu nctarjalnego w Małopolsce, natomiast 
oświadczył się za powierzeniem notariuszom :P»awa 
wymiaru i ściagania należyluści od aktów praw-, 
nych także na terenie Małopolski, motywując to ko*! 
niecznością unifikacji.

Sen. WarZe| stanąt w  obronie projektu sejmowe-1 
go. Po dyskusji przewodniczący stwierdził że wię­
kszość mówców wypowiedziała się za zmianą pro-, 
jektn sejmowego. W obec tego odracza posiedzenie! 
1 omisji do przyszłego tygodniu. Na przyszłem posie­
dzenia referent przedstawi sfortu u W  > o y wniosek, 
nad którym odbędzie się dyskusja.

I m ili l l i i  Soi! Dzitllił



■ NOWY pr t̂cg Ig m f t r d j T  Sir. »

Rezeltaty Marcowej sesji Ligi Narodów
t f r .  S *  __

! IM I lT O B t lf l l l ]
?|1 z cfelam i o rz e c h a m i poleca fabryka: S j

■  A. Piasecki, S. A., Kraków jm

E E Z FC L ą D  p o l i t y c z n y .

Wilki i W i i i i !  M ii m .
Rozpoczęcie londyńskiej konfefchrji

Międzynarodowa konferencja pracy zestala 
onegdaj w Londynie otwartą przez angielskie 
go  piein jera Baldwina. W  konferencji biorą 
udział prócz A ng lji jeszcze Francja, Niemcy- 
Belgja i W łochy. Obecnym na konferencji jest 
też dyrektor międzynarodowego biura pracy, 
A lbert Thomas. Na pierwszein posiedzeniu 
iwyglosil referat angielski minister pracy, kić 
ry  wyjaśnił, że zaproszono tylko te państwa, 
które brały udział w  konferencjach przygoto­
wawczych i z któremi nawiązano pisemną 
Wymianę zdań w  sprawie ratyfikacji konwen­
c ji waszyngtońskiej. B y  jednak nie wywołać 
podejrzenia, że przedmiotem obrad ma być 
gpcjalna konwencja, skierowana przeciwko in 
nym  krajom, zaproszono Alberta Thomasa, 
b y  W ten sposób dać gwarancję, że konferen- i 
c ja  b idzie miała prawdziw ie międzynarodo- 
jsry charakter.

tancktuf liaiiinj iiapuji i  S i
T ak  Francja, jak i Syrja czynią gorączko­

we przygotowania do wiosennej ofenzywy. 
Próby de Jouvenela w  kierunku kompromiso­
wego zalatwierda konfliktu spelziy na niczem. 
,W ostatnich czasach de Jouvenel uciekł się do 
inyslj zwołania w  S yrji konstytuanty, by w 
M& sposób odwieść zainteresowanych od 
zbrojnego pow stania. Myśl ta jednak spaliła 
na panewce, gdyż Mahometanie nie mają zbyt 
y lelkiego zaufania do rządu, pozostającego 
pod auspicjami Francji. W ojskowe polożen’ e 
Francji znacznie się polepszyło, przybyły iw ie  
i e  wojska z Francji, a okręty przybywające 
do Bejrutu wysadzają na ląd tanki j pociągi 
pancerne. P lany E rancji polegają na tern, by 
południowy Libanon oczyścić z band, oraz 
Wtargnąć do Djebel Druz, zająć Sueidą i 
stamtąd bombardować góry. Bombardowanie 
zapomocą aeroplanów wzgórz, zamieszkanych 
przez wojowniczych Druzów ma doprowa­
dzić do pokonania tego plemienia, które tyle 
krw i już napsuło Francuzom.

Podziękowanie.
Wszystkim Paniom, które brały udział w urządzeniu 

Eelmaszu na rzecz żyd. K u ch n i ludowej, duia 14 Dtn 
■ w szczej ólncści WPp. Wellnerow.j. Biliisnce, Stei- 
ziówńle. kierowniczce szkó J k i fr tb l .  w  Podgórzu, Jazz 
bandu Z. K. S. „M akkabi*1, w y n  łamy tą drogą serde 
cżne podziękowanie. Wydział Stow.' „Bejt-Lechea*

Kraków, 1$ marca.
(K . )  Gdcśmy wr?oraj na podstawie telegra­

mów, otrzymanych wieczorem pisali artykuł, 
r.aly knowany ..Kompromis w Genewie da W i 
downi", nic mogliśmy przypuszcza,1, że póź­
niejsze depesze, otrzymane o północy wTt-hw*- 
li zamknięcia numeru obrócą w niwecz na­
dzieje większości ludności wszystkich prawie 
państw europejskich, spragnionych pokoju i 
dlatego pozytywnie do L 'g i Narodów się od­
noszącej. Niestety upór Brazylji, względnie 
jej delegata *Mella Franca, osobiście bądź co 
bądź zaangażowanego, uniemożliwiły dojście 
kompromisu do skutku. Na środowem posie­
dzeniu L ig i Narodów zaproponował wobec le­
go Chamberlain imieniem Rady L ig i odrocze­
nie do września br. przyjęcia Niemiec do L igi 
Narodów i sprawy rozszerzenia składu Rady. 
W  chwili, gdy to piszemy, nie znamy jeszcze 
oficjalnej rezolucji plenarnego posiedzenia L i­
gi Narodów7, ale nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, , że Liga Nai odów przyjm ie wniosek 
Chamberlaina.

„Rezultaty obecnej sesji L ig i Narodów mu­
simy ocenić z podwójnego punktu widzenia. 
Przedewszyslkiem należy stwierdzić, że Locar 
no jako idea wyszło obronną ręką z tego za­
czarowanego kręgu kotłujących się. z błyska­
wiczną wprost szybkością zmieniających się 
intryg. Europa, obradująca w  Genewie, oce­
niając powagę sytuacji i wielką doniosłość 
Locarna, jako widomego symbolu idei poko­
jowego wTspólżycia narodów, doszła do poro­
zumienia się i przezwyciężyła trudności na 
pozór nie do pokonania. L iga  Natodów w y-

Genewa, 11 marca, j 
Przesilenie genewskie doszło do punktu kul ; 

minacyjnego j nasuwa —  jakikolw iek będzie 
jego dalszy przebieg —  poważne refleksje 
w .-zystkim którzy wierzą i w ierzyć d*rą da­
lej, w wielką przyszłość L ig i Narodów, [si­
nienie i rozwój tego organizmu dadzą się bo­
wiem pomyśleć tylko w  związku z slopiiio- 
wem, ale ciągiem podporządkowywaniem m- 
tęresów państwowych i narodowych intere­
som europejskim i ogólno-świalowyru. Podob 
nie, jak w  etyce zmaga się rozsądek z instyn­
ktem, tak w stosunkach między .aro lewych, 
walczy idea solidarności międzynarodowej z 
potrzebami i interesami narodowym1 Każdoia 
zowy triumf rozsądku nad instynktem, tj.

szla z tych zapasów nieco poszwankowana, ale 
wszystkie te przejścia wyjdą je j na dobre. 
Wysunięto bowiem na pierwszy7 plan wewnę­
trzną konslrukcję L ig i i spostrzeżoną w adli­
wość funkcjonowania jej aparatu. Dzięki Za­
sadniczemu stanowisku Szwecji będą musiały 
sprawy kompetencji Rady i plenum L ig i ulec 
pewnej i to koniecznej rewizji. Być może, te  
idea Pan-Europy będzie drogowskazem dla 
lej możliwej konsolidacji L ig i Narodów, być 
niożd, że znajdzie się inny sposób przeprowa­
dzenia rew >'zji dotychczasowego systemu, ałe 
wszyscy konieczność tej rew izji sobie „św ia ­
dom iii.

A jeśli do oceny7 rezultatów marcowej sesji 
L ig i Narodów przystąpimy pod kątetn w idze­
nia interesów mocarstwowych Polski, musu 
my zauważyć, że Polska w  tych zapasaełi odL 
niosła duże powodzenie dzięki obmyślanej I  
spokojnej taktyce p. Skrzyńskiego. Dobrze się 
stało, że p. Skrzyński nie uległ h ipnozie hi­
sterii pp. Strońskieh, nie- groził wystąpieniem 
z L igi, nie w yw oływ ał w idma sojuszu z  Mo­
skwą, jako antytezy Genewy, chociaż z ca­
łym naciskiem podnosił konieczność polskiej 
reprezentacji w  Radzie L ig i. Gdyby p. SkrzyA 
aki był powolnem narzędziem podszeptów 
nerwowej taktyki naszych rodzimych antiło- 
carnistów, Polska wyglądałaby w  oczaełi Eu­
ropy —  jak Brazylja. Szczere mu się włąe 
należy uznanie za uratowanie honoru Polski, 
jal.o poważnego' czynnika w gronie tych 
państw, które z całą powagą odnoszą się 9o 
nowego porządku w  Europie, porządku, zaini­
cjowanego —  Locarnem.

solidarności międzynarodowej nad potrzeba­
mi i interesami narodowemi stanowi krok na 
przód na drodze do postępu i cyw ilizacji. W. 
praworządnych państwach musi obywatel, jr  
zamian za korzystanie z  praw, ponosić szereg 
ofiar: ogólno-państwowy interes ujęty w  po. 
stanowieniach konstytucji wym aga zawsze 
daleko idącego ograniczenia praw indywidual 
nych. Nie może też być inaczej w  praworząd­
nym organizmie międzynarodowym, gdzie 
miejsce obywateli zajm ują państwą i narody. 
Ewolucja L ig i Narodów musi dążyć do linor 
mowania współżycia narodów według wzoru, 
jaki daje współżycie obywateli jednego paA- 
stwa. W  państwie stoi na straży praworząd­
ności zbiojna siła wykonawcza, yułgo pał£-

LISTY GENEWSKIE.

Krym Ligi Narodów
(Od naszego specjalnego sprawozdawcy).

Z teatru kb. J. Słowackiego
„W E e ło -E 4- St. W j spiańsldego. (W  25-tą rocznicę 

pfeinjery.}, .

I .

I Srebrne Obchodził wczoraj gody nasz leatr ze swo­
ją  świetną przeszłością. Czynem nazwać można Wy­
sławienie „Wesela" Wyspiańskiego przez ówczesne­
go dyrektora Józefa Kotarbińskiego. Buy w  swej 
„Holce o Weselu" wspomina o Henryku Sienkiewi­
czu, który po przedstawieniu W yraził się: A lbo ja
jestem grafomanem, aino autor „Wesela". A  więc 
Sienkiewicz nie zrozumiał ..WcScln". nie wyczul głę­
bokiej Z losem Pilski rozmowy, co lembardziej jesz- 
Cze uwypukla odwagę p. K o ta rb iń sk ie g o .

Teraz po 25 latach żywota „Wesela", możemy o- 
CHlić olbrzyma jego doniosłość, wielką jego rolę 
V  przetwarzaniu polskiej narodowej samoWiedzy. 
„\\ esele" rolę swą spełniło i przeszło do Panteonu 
polskiej literatury. Wszljikie zaś próby uczynienia 
z Kiego sztandarowego dzieła dla współczesnego po­
kolenia uważać można Za Sztuczną konstrukcję. A  
może za dowód ubóstwa llaszycll czasów wyjałowię- ' 
hia idri, skurczenia się duszy. Każda bowiem gene­
racja, jeśli ‘żyje życiem własnem, a nie zmpożyczo- 
oęm, musi mieć swoją własną płomienna tęsknotę, 
twój Własny z duszy płynący i duszę przejmujący 
fcrzyk. Nasze Zaś pokolenie ma kilka wspaniałych 
talentów, lecz dotychczas nie włożyło do tornistra 
Ytkiegoś poety buławy betmnńikwi. Dlntejro .stnry" 1

Żeromski umarł jako najtragiczniejszy w Polsce sa­
motnik, a miejsce po nim jeszcze uie zostało o- 
bjętem.

Wyspiański „Weselem" rozpoczął wailkę z upiora­
mi, które wssały się w  duszę polską i zatruwały je j 
zdolność do czynu frazeołogją, puatą d ek la m a c ją , 
barW ną, a kłamliwą muskieradą, narodoW em  „bała­
muceniem S ię "

, My jesteśmy*jak przeklęci 
że nas mara, dziwo nęci, 
wytwór tęsknei wyobraźni 
serce bierze zmysły crnżni, 
żó n&m oczy zaśzły mgłami; 
pieścimy się jeno snami," 

mówi Wyspiański o calem wspólczesnem sobie po­
koleniu. Bo u źródeł Wesela" leży glęboiia Zadu- 
mu poety, czy Pulska jest jeszcze zdolną do czynu, 
U.i wywalczenia zbrojną ręką niepodległości narodo­
wego bytu. I nigdzie lej zdoinośri nie spostrzega, bo 
duszę polską przeżarła fikcja, .spopielił chochołowy 
nastrój, do przetworzenia’ rzeczywistości do ujęcia 
je j-w  żelazne klamry świalowładlnej woli nic ma w 
Fólscc siły.

Dzisiaj, gdy utiuriy Polskę niepodległą, iiiduina 
twórcy narodowego sumienia boryka się z innymi 
upiorami, krwawi sobie duszę. serdeczną troską o 
treść tej zmartwychwstałej Polski, o idee nowe, 
które z głębi swej najświętszej mus, wydobyć tę­
sknoty. Jest to właśnie rnelodja .Przedwiośnia", a 
między „Przedwiośniem" a „Weselem" jest taka 
przepaść, jak między koszmarnym, pełnym okrut- 
r>vrh zwid snem. a nonurft rzeczywistością. W y- I

starczy wskazać n a  jedną c h o c iażb y  postni Noto. tś- 
go p ija n e g o  ry c e rz a  Przybyazew SBCZyzU y, byśmy to­
bie u n ao czn ili c a łą , że tak p o w iem  zU e*ktuBŚanU
„Wesela".-

A  jednak zachowuje , Wlesele"  ysts nlrhial-
ność" potężnego dzieła natchnienia w ie lk ie g o  poOtyk 
Z zapartym oddechem przypał rkijemy się uśudbśai 
scenie, gdy Chochoł przygrywa uśpionym w o se łn y m  
biesiadnikom. I  mimowotl n w ir v  d o  s ieb ie  c  c t u t -  
ko, by nas tylko dusza n a sz ą  własna u słyszeć  mogła, 
że i my jesteśmy niarjonetLam» szydenoaej, a  n ie O to  
nej, nawet przeczuciem nieogalmiętej potęgi, te  f 
nam do taktu przygty Wa nieiaam ow ity cb o ch ó ł. W, 
podziemiach naszej duszy łka ciho tęsknera z a  ( w y p t  
złotym rogiem niebosiężnych naszych snów , k tO te  
śmy gdzieś na rozstajnych drogach n a sz e g o  zyOuu 
schylając się za czapką, z  pawich ptór, pognbifc I 
zalracilc najświętszą naszą prawdę najczystsze n i­
szo piękno.

Bo uoskim pozostanie przywilejem wielkiego po*- 
ty. po przez granicy rzeczywistości tej kjcuwy 1WBP 
pomysłów7 dociec do granic niesk-onczooosci i  i #  
gijńein przejąć nas wzruszeniem. Każde wioli ie dtót- 
ło jest modlitwą serca kudłającego, jest ś w ię tą  skokś 
gą samotnego człowieka, który Wyszedłszy a M ś  
Czasu staje oko w- oko z Bog em —  przeznaCHBfiś* 
A  że Wyspiarski by ł poetą , dlatego dę „ 
sztucznej nie potrzeba dórjdrjać aktuałncścf, łk> te- 
chowuje \i ieczystość aktualność rozmodlonej rotoio 
wy poety z BoŁrm .

Dr. M . A h t e



Sir. *

ejant. L iga Narodów niema jeszcze pisanej 
konstytucji dla politycznych praw i obowiąz­
ków narodów i nie ma również —  policjan­
ta. Wszelkie zagadnienia i spory polityczne 
JBogą być rozwiązane li tylko drogą peitrakta 
CEyj, zdążających do pogodzeniu sprzecznych 
interesów poszczególnych państw i sankcjouo 
jlwanych w końcu, proceduralnie przewidzia- 
Inym wyrazem w oli Rady i Zgromadzenia L i- 
jjgi. Niema wprawdzie L iga  policji, ale na stra 
Ż y  wykonania jej woli sioi, i stać powinna,
I m iędzynarodowa opinja publiczna. Ludzie 
•wpływający najbardziej na kształtowanie się 
mej opinji, a więc mężowie stanu, publicyści, 
dziennikarze itd., muszą stać się —  oni prze 
dewszystkiem! —  obywatelami L ig i Narodów 
'i w. obroiiie interesów swego państwa nie wol 
®o im  posuwać się zbyt daleko i zapominać 
jp nadewszystko ważnych interesach L igi.
< W  aktualnym, konkretnym wypadku cho­
d z i o rozwiązanie zagadnienia o dwojakim  pod 
Jcładzie; technicznym i politycznym. Techni­
czną stroną zagadnienia jest sam projekt re­
organizacji Rady, Jego stroną polityczną jest 
żądanie przeprowadzenia tej reorganizacji ró 
jumocześnie z przyznaniem stałego miejsca 
(Niemcom. Rozważania na temat strony teeh- 
pucznej szły by w  kierunku zbadania koniecz- 
.Bości wzgl. pożyteczności rozszerzenia Rady 
wraz stwierdzenia, czy i jakiego rodzaju reor 
ganizacja Rady byłaby wskazaną, celem osią 
jgnięcia sprawniejszego i bezstronniejszego jej 
funkcjonowania - 

Nie ulega wątpliwości, że tak pojętego za- 
fgadnienia nie chcianoby rozstrzygnąć na ohec 
nej, dla innego celu zwołanej sesji nadzwy- 
czajmej, lecz oddanoby sprawę Komisji, do 
zbadania i przedłożenia zebraniu wrześnio- 
(Wemu. Nawiaserii należy stwierdzić, w  imię 
prawdy, że projektowi powiększenia ilości 
miejsc stałych sprzeciwiałaby się nietylko 
Szwecja, ale też bardzo wiele innych państw 
nie reprezentowanych w  Radzie .
, Za  decyzją natychmiastową przemawiają 

iflrięc tylko względy polityczne, wywołane fa ­
ktem  wstąpienia Niemiec do L ig i i przyrze­
czenia im  w  Locarno stałego miejsca w  Ra- 
ftzie. Z czterech kandydatur (Hiszpanja, P o l­
aka, B razylja  i Chiny) zasługiwała na bezzwlo 
jezne uwzględnienie tylko kandydatura pol- 
ika. Stanowisko Szwecji wykluczyło z  góry 
możliwość jjecLnomyślntego wypowiedzenia się 
'Bady za miejscem stałem. Briand, po powro­
cie z Paryża, pojął odrazu, że celem załago­
dzenia groźnego sporu musi poczynić daleko 
Idące ustępstwa i skłonić do ustępstw także 
Innych. W  piątek popołudniu zdawało się już 
Wszystkim, że porozumienie doszło do skutku. 
Nie znano jeszczie treści propozycji Vandervel- 
łdego (oddanie sprawy stałych miejsc Komisji, 
przyznanie Polsce natychmiast miejsca nie- 
itałego), ale nastrój był bardzo optymistycz­
n y  i  mówiono ogólnie o bliskiem, szczęśliwcm 
Bakoiiczeniu kryzysu. Dopiero wieczór w y ­
siadł przód hotelem Beau~Rivage Lutlier z 
•wojego wielkiego, masyw'nego auta i  udał 
kię do Chamberlaina. P o  krótkiej rozmowie 
Wyszedł, n iezwykle wzruszony i blady i 
wsiadł w  milczeniu z powrotem do aula. Do­
piero w  późnych godzinach wieczornych do­
w iedzieliśm y się u Brianda o treści propozy­
c ji i o odrzuceniu je j przez Niemcy. „Z  na­
szej strony posunęliśmy ustępliwość do naj­
dalszych granic —  Niem cy natomiast nie 
chcą ani na jeden cal odstąpić od swojego

Sierwotnego stanowiska. Nie mamy już nic 
o powiedzenia. Teraz Niemcy mają glos“ - 

Nazajutrz panował w kołach dyplomatycz­
nych nastrój niezwykle pesym 'slyczny i mó­
w iono poważnie o zerwaniu dalszych roko­
wań i zanulowaniiu traktatów locarneńskich. 
Zgromadzenie zebrało się celem uczczenia pa 
mięci Leona Bourgeois — niezwykłe „a pro­
pos"! —  i celem uchwalenia funduszów na 
budiowę nowego pałacu L ig i Narodów. Dla 
Wytłumaczenia stanowiska niemieckiego ogło 
f i l  Stresemann długi artykuł w „Journal de 
Geneve“, a wieczorem zaprosił do siebie pra­
sę 1 powtórzył jeszcze raz ustnie treść tego 
•rtykulu. Kwintesencją tych długich w yw o­
dów  jest oświadczenie, ze Niemcy są zwokrw

nikami idei stworzenia nowych miejsc niesta 
łych w  Radzie, ałe nie mogą się oświadczyć za 
tern. lub oweiu państwem, jak długo nie są 
same członkami Rady. żadnej zasadniczej 
opozycji przeciw rozszerzeniu Rady we wrze­
śniu i przeciw przyznaniu niestałego miejsca 
Polsce nie mają. Żadną miarą nie mogą jed 
nak zgodzić się na rozszerzenie Rady pod - 
czas obecnej sesji nadzwyczajnej. Ta  nieustę­
pliwość Niemiec nie przysporzyła im dużo sym 
palji, podczas gdy stanowisko Polski, a szcze 
golnie umiarkowany spokój p. SkrzyńsKiego, 
ogólnie się podoba. M. Rabany.

„NOWY DZIENNIK". piąteff 19 marca

POPIS
Zyd. Tow. Gimnastycznego

odbędzie się

w  niedzielę, dnia 21 bm. punktualnie o godz. 
11 przedpołudniem w teatrze „B A G A T E L A "

PR O G R AM ;
1. Korowód;
2. Ćwiczenia dzieci (wolne);
3. „ uczenie (obręczami);
4. „ uczniów (ciężarkami);
5. ,  uczenie (laskami);
6. „ panów (wolne);
7. „ pań (maczugami).

PAUZA.
8. Ćwiczenia chłopców na koźle i koniu;
9. ,  uczenie na koniu;

10. »  panów na poręczach wysokich;
11. „ pań na poręczach niskich;
12. Piramidy.

Pozostałe bilety w cenie od 1— 3 Zł nabyć można 
u firmy 1AURM j HERZOG, Gtodzka 42 lub w Zyd. 
'Iow. Gimn. Skawińska 2 od 7—9 wieczór, a w dniu 
popisu od godz. 9 rano w kasie teatru „BAGATELA*.

HEONIKA
Kraków, 3 Nisan —  18 marca.

— D YP LO M A T A  M E K SYK AŃ SK I W  KRA  
K O W IE . Konsul generalny i charge d‘af£aires 
meksykański w Pradze p. Enrique Santibanez 
przyjeżdża w piątek, dnia 19 bm. rano do Kra 
kowa. Pan Santibanez zabawi w naszem mie­
ście do niedzieli i odjedzie stąd popołudniu 
do W arszawy. W  Krakowie zamieszka w Mo­
telu francuskim. ------

—  S PR A W A  R A D Y  M. K R A K O W A  była 
w  poniedziałek 15 hm. rozpatrywana przez 
Najw . Trybunał administracyjny w  W arsza­
wie. P o  wysłuchaniu zastępców rozwiązanej 
Rady Dra Grossa, Dra Klimeckiego j proł. 
Zolla, Trybunał zapowiedział ogłoszenie w y­
roku na dzień 26 kwietnia br. \

—  SĘ D Z IO W IE  PR Z YS IĘ G L I N A  K W IE ­
T N IO W Ą  KADENCJĘ. W  prezydium sądu 
okręgowego karnego w  Kraków >e odbyło się 
losowanie sędziów przysięgłych na II-gą ka­
dencję, rozpoczynającą się dnia 15 kwietnia 
br. W ylosowani zostali jako przysięgli głów­
ni; Albinowski Miecz, inżynier, Armatys Tad. 
optyk, Bartel W ład. urz,. banku Bernal Józel 
urzędnik Tow. W zai. Ubezp., Borger.icht Józef 
właść. realn., Bośniacki Tad. kier. Tow. akc., 
Cegielski W inc. instalator, Chylewski W iktor 
inżynier, Fedorski Zygmunt przedsiębiorca bu 
dowlany, Franzman Zygm. właść. kina, Gar- 
żyński Zygm . iotograf, Jabłoński Stan. właść. 
reain., Jaroszewski Boi. urzędnik kasy cho­
rych, K iljan  Karol urzę. Tow . Rołu.. Konder- 
ski W acław  dyr. banku, Kornreich Stan. dyr 
banku, Kostka Stan. urzędnik Syndykatu Roi. 
Dr Kroo Jan prywatny, Krawczyński Stan 
aptekarz, Kurkiewicz Miecz, inżynier. K w a ­
śniewski W ład. kupiec, Dr Lanckoroński Zbi­
gniew właść. iealn., Łojek  Szczepan skład me­
bli, Madeyski Karol urzą banku, Małyszezyc 
ki Stan. inżynier, Masłowski Boi. aptekarz, 
Mączyński Franc. budowniczy, N izio W acław  
handlowiec, Poniński A do lf dyr. Synd. Roin.,* 
Potocki Apolinary urz. PTH , Raczyński Au ­
gust bankier, Regenstreif Zygm. inżynier, Sko 
c-ki Kazimierz urzędnik banku. Skowronek 
Józef urzędnik banku, Taszkowski Stanisław 
uiż. banku, Tyszkiew icz Jan właść. ziemski, 
przysięgli zastępcy: Barański Ant. kupiec,
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Bąk Leon zegarmistrz, Bielecki Józel kupiec, 
Jabłoński Tad. fotograf, Kalinowski Jan ku­
piec, Karwat Karol cieśla, Kowalik  Jan kra­
wiec, Radwański Antoni kapelusznik, Żarem  
ba Aleksander kupiec.

Losowaniu przewodniczył prezes Pelc przy, 
udziale sso. Dr Huba czka i sso.. św iądrowkŁ 
Prokuraturę reprezentował prok. Dr. Bason, 
a Izbc  adwokacka Dr Bogdani.
-  T O W A R Z Y S T W O  M IŁO ŚN IK Ó W  K S IĄ Ż  
K I W  K R A K O W IE  urządza w dniach 19 i 2Q 
bm. w piwnicy gotyckiej pod księgarnią Ge* 
be Ul nera i W o lffa  Aukcję zbioru sztychów, 
i rycin —  obcych i polskich. (Chodow ieclĄ  
Eisen- Płoński, Norblin, W yczółkowski i in* 
ni). Cena wywołania każdej ryciny; 1 złoty. 
Początek aukcji o godzinie 6-tej popoł. W stęg 
wolny.

—  Z PO C ZTY . Z dniem 15 bm. vyprowa^
dzono relację telefoniczną Kraków— KraVskoi 
(Czechosłowacja). Oplata za 3-minutową je ­
dnostkę rozmowy zwykłej 3 franki.

Od dnia 16 bm. wprowadzono relację tele­
foniczną Oświęcim— Semmering. Opłata za S 
minut, jednostkę rozmowy zwykłej w lej re*< 
lacji wynosi 3 fr. 60 cent.

Ż dniem 20 bm. uruchamia się agencje po­
cztową W ierzbno powiat Miechów, W ojcw ódz 
twe Kielce. Agencja ta połączona będzie z  
Urzędem poczt. Kraków 2 przez konwój po­
cztowy Kraków— Posądza.

_  PO  D ŁU ŻSZY C H  PO S Z U K IW A N IA C H  wy­
śledzono i aresztowano Józefa Nowaka z Wyciąż ja­
ko czwartego sprawcę zbrojnego napadu rabunko­
wego dokonanego w dniu 30 stycznia na mieniu 
Marcina i Marji Walczaków w  Bieńczycach poW. 
Kraków. Nowaka odstawiono do sądu okr. kara. 
w Krakowie, w  ślad za odstawionymi tam Swego 
czasu jego Sipólnikami Stanisławem Chudziakiem, 
Janem Łodygą i Janem Prykiem z Wyciąż. Nowak  
przyznał się do uczestnictwa w  napadzie rabunko­
wym.

—  A R E SZT O W A N O  i odstawiono do sądu JaCen 
tego Dziurę (lal 25) i Józefa Kanię (lat 28), którzy, 
dopuścili się szeregu kradzieży mieszkaniowych 
w W oli Batorskiej, między innemi na szkodę Kazi­
mierza Bistrygi, któremu skradli garderobę znacznej 
wartości. Rzeczy skradzione w  Całości odebrano.

—  K R A D Z IE Ż  W  F A B R Y C E  W A T Y . Organa 
ekspozytury śledczej aresztowały Stanisława Mą* 
czyńskiogo (lat 2G), z Balic i Franciszka Kuszubę 
(lat 28) z Rząski, którzy w nocy z 6 na 7 bm. skra­
dli ze zamkniętego biura fabryki waty Stanisława 
Ahrahamowicza przy ul. J uljusza Lea maszynę do 
pisania i pasy popędowe. Skradzioną maszynę ode­
brano i zwrócono poszkodowanemu, zaś Mączyńskie- 
go i Kaszubę odstawiono do aresztów sadowych.

—  ZŁO D ZIE JE  W  K IOSKU. Helena Pondową  
wlaśc. kiosku przy ul. Lubicz 1. 18 doniosła do po­
licji, że dnia 10 bm. skradziono jej z kiosku książ­
kę ze znaczkami pocztowemi i stemplami wartości 
200 zł.

—  PO ŻA R  W  .SKLEPIE. Dnia 16 bm. o godz. 
23-ciej wybuchł pożar w  sklepie z przyborami no- 
rymberskietni przy ul. Starowiślnej 1. 25. Ogień 
powstał od rozpalonego pieCa, od którego zajęły się 
papiery. Wezwana straż pożarna ogień ugasiła. —  
Szkoda nieznaczna.

-------- O-**---------
—  O D C ZYT  PROF. B U J W ID A  na temat; „Wa­

runki odżywiania się w dzisiejszych czasach bezro­
bocia", odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 7-mej 
wiecz. w lokalu Związku Zawodowego Urzędników 
Piwwalnycłf, Kraków, Sławkowska 6. Po odczycie 
dyskusja. Wstęp wolny.

-------- - o # ----------
—  .ZE B R A N IE  T O W A R ZY S K IE " Przedświtu, 

połąCzonez dancingiem, a mające Się odbyć w naj. 
bliższą sobotę, 20 bm. w salach Towarzystwa Le­
karskiego, Wzbudziło duże zainteresowanie w ko­
łach inteligencji żydowskiej. Będzie to bowiem po­
żegnalna w  tym sezonie zabawa licznych przyjaciół 
sympatycznego zw iązku  akademickiego, którego im­
prezy towarzyskie cieszą się zasłużonym mirem. 
Ekskluzywny charakter zebrania zapewni uczestni­
kom swobodną, a miłą zabawę w ścisłem gronie.

Dla u n ik n ięcia  c ią g ły c h  n iep oro zu m ień  z w ra c a  se- 
k r e ta r ja t  z w ią z k u  u w a g ę , że na tę Z abaw ę b ezw zg lę  
dnie zaproszeń nie W yd aje s ię  382

  #-•— ——
— ZW IĄZEK ZAWODOWY URZDNIKÓW P R Y  

W ATNYCH w Krakowie, urządza w Sobotę dnia 29 
bm. w sali Saskiej przy ul. św. Jana, Ii. 6

W IE LK A  ZABAWĘ 
połączoną z kabaretem oraz różnemi niespodzianka^ 
mi. — Dochód przeznaczony na bezrobotnych człon­
ków Związku. Zaproszenia wydaje Sekretwjat Zwią 
eku codziennie w godzinach wieczornych- 890

Nr. M
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JJfcZLGL^D GOSPODARCZY.

KIM pilitkm d i i i  M i  i  to fft
Berlm, w marcu-

Jedną z  najważniejszych i najbardziej za­
w itych  spraw, której poznanie i rozwikłanie na 
stręcza niemało trudności, jest dla obcych w is 
Ściekli realności w  Berlinie kwestja póćiitko- 
Wa.
• Czysty eysk, osiągany z  dochodów, jakie 
przynosi dana realność, stoi w ścisłym związ 
Itu z  wysokością nałożonych podatków, a  w y  
m ia i tychże zależnym jest znoWu od sumk n 
Ciego i fachowego prowadzenia spraw wlaści- 
fckta domu przez obranego zarządcę. Aczkol­
w iek  ustawa reguluje wysokość siawek podat 
ł.ow yrh , jednakże jest rzeczą ogromnej wagi. 
,im jaki sposób powstało obliczenie podslawy 
W ym iaru podatkowego i jak dalece w ykorzy­
stane zostały wszelkie ulgi i zn 'żki przysłu 
I tyjące właścicielowi.

Poniżej spróbuję dać krótki przegląd podał 
ków dotyczących realności posiadanych w  
Berlinie. PrzedewTszystkiem trzeba tu rozróżnić 
Rwa rodzaje podatków: I. stałe podatki m ie­
sięczne, ciążące bezpośrednio na realności i z 
niej płacone i II. odrębne podatki roczne, pła 
fcone przez właściciela, jako osobę fizyczną.

I,
Podatki miesięczne przedstawiają się następu 

Ijjąco:
\ a ) ftoduiek od nieruchomości. Oblicza się 30, 
biorąc 0‘0z procent od wartości podatkowej nie 
ruchomości, (którą to wartość przyjm uje s-ę. 
Ijako równą w przybliżeniu przedwojennej), 
ffien podaiek służył dotychczas za podstawę 
'do obliczania innych.
I b ) iwcjaki dodatek gminny — wynosił do­
tychczas 100 procent podatku wymienionego 
ped a). Najnowszem rozporządzeniem, prze­
le w  któremu podniosły się protesty, został 
podatek leii pudnesiony do wysokści 112 i pól 
(procent, z działaniem wstecz od 1 kwietnia 
)1Q25 począwszy.- Ponieważ ta podwyżka dopie 
co teraz weszła w  życie, zatem nie była do­
tychczas ściągana od lokatorów równocze­
śn ie z  czynszem mies., a co za tem idzie nie 
ledprowadzano je j do tej pory do Kas pocie.iko 
w ych ; wobec tego staje się ona obecnie płat­
ną naraz za 12 mies. wstecz od 1. IV. 1925 do 
Bi-. I I I .  1926 w wysokości 150 procent podat 
(ku, wym ienionego pod a), 
ę c ) podatek domowo-czynszowy, który wyno 
fi i od paru miesięcy 700 procent podatku pod 
Si) wymienionego. Podatek ten jest obecnie 

[Ważnym problemem ekonomie znym j toczą 
ś ię  co do niego wall.i na teren e pariameulu.

ynosi 011 około 28 procent czynszu przedwo­
jennego. Szczególnie przy tym podatku ■rzeba 
waitć bacznie na oku interes w łaścicieli, po­
n ieważ w całym szeregu wypadków przewi 
tiziane są ulgi na korzyść właściciela wzgb 
najem cy i to 1) w  wypadku, gdy hipoteczne 
obciążenie realności nie przekraczało w  roku 
1*014 —  20 procent wartość', 2)  na rzecz upłaty 
firocentów od długów hipotecznych, I lo w’ 
Wysokości procentów faktycznie zapłacić się 

.gnających. ( Przepiś ten posiadał ważność lvl 
w  1-szym kwartale 1925 roku, a jak  m ia- 

•em  sposobność zauważyć przy wykonywaniu 
m o ich  czynności kontrolnych, w ielu zarząd- 
*ó w  nie zrobiło zgoła żadnego użytku z przy­
sługującej właścicielom ulgi), 3) W  wypadku 
Uiężldego położenia materjalnego najemcy.

Gdy do sumy powyższych 3-ch podatków 
dodam y miesięczne należytości za czyszcze­
n ie  ulic, w yw óz nieczystości, wymiatanie ko­
minów etc. —  dojdziemy do kwoty, odpowia 
Rającej 30 do 34 procent czynszu przedwojen 
tMgb,- jak to miałem sposobność stwierdzić sta 
tystycznie w ciągu m ojej praktyki.

U . —
Osobiste poaatki właściciela

1) Podatek dochodowy. Obciąża on w pro­
gresji pd 10— 20 procent zysk, jaki pozostaje 
właścicielowi z dochodów realności. Tu na­
stręcza się zarządcy najlepsza sposobność do 
dzielnego zastąpienia interesów swego moco­

dawcy, ponieważ na punkcie obliczenia zy 
sku, o którym mowa, wyłaniają się zazwyczaj 
sprzeczności. W ładze podatkowe stoją na sta 
nowisku, że nie można z dochodu potrącać 
w y  da. ków na większe adaptacje, poczynione 
przez właściciela, ponieważ uskutecznienie ich 
zm ieiza do trwałego polepszenia substancji, 
a więc majątku właściciela. W  takim wypad­
ku warto czynić starania o obniżenie wysoko­
ści wymierzonego podatku. W edług najnow­
szego orzeczenia można odliczyć od nadwyżki 
dochodów, będącej podstawą wymiaru, kwotę 
przypadającą na amortyzację budynku oraz 
wszelkie inne wolne od podatku ksvoty.

2) Podatek m ajątkowy; pobierany jest we­
dle skali od 4— 7 procent zależnie od w ielko­
ści majątku Wartość majątkowa, ja k i przed 
stawia dom, oblicza się w specjalny sposób, 
a m ianowicie odlitzając ou wartości przed­
wojennej budynku 70, względnie 80 procent, 
na obniżenie wartości. Podatek len płatny jest 
por obn.e, jak poprzedni w ratach kwartal­
nych. Obecnie czynione są przygotowania, do 
tyczące zasadniczych zmian w  odniesieniu do 
obu podatków; istnieje zamiar wprowadzenia 
stałych podstaw, tak, jak przed wojną, przez 
co płatnik nie podlegałby ustawicznym zmia 
nom przy obliczaniu wymiaru.

Już ten krótki przegląd rzuca dostateczne 
światło na ważność i za w i klanie omówionych 
kweslyj, klóre się z każdym dniem ko moliku 
ją przez wydawanie; coraz to nowych rozpo­
rządzeń i poprawek.

Bardzo ważną między innemi jest już w y ­
żej wspomniana kweslja, dotycząca zmiany 
podatku domowo-czynszowego. Ten pruski 
państwowy podatek, który jak wyżej wykaza­
łem, dotąd był obliczany, jako wielokiolność 
podatku od nieruchomści, ma od 1 kwietnia 
1926 wynosić ogółem 40 procent czynszu, bio 
rac za podstawę czynsz przedwojenny. (D o 1. 
kwietnia 1926, według ustawy państwowej 
czynsz osiągnie wysokość przedwojenną). 
W łaściw ie ciąży podatek ten na lokatorze, kló

ry  płaci go, jako część składową czynszu —  
właściciel domu jest w  tym wypadku bezpła 
tnym urzędnikiem państwowym, odpowiada­
jącym  za ściągnięcie i odprowadzenie tegoż 
podatku.

W yjaśn ię jeszcze pokrótce gospodarcze i fo l1 
małne uzasadnienie wyżej omówionych podał 
ków. Przed wojną były domy prawie w  cało 
ści obciążone hipotecznie i p r z e w in ą  część Z 
dochodów;, jjakie przynosiły czynsze, zużywa 
no na płacenie odsetek; właścicielowi zaś po. 
zostawała tylko niewielka nadwyżka z tych 
dochodów. Obciążenie to hipoteczne została 
przez inflację w  zupełności usunięte, a przy* 
wrócone zostało dopiero przez ustawę walory 
zacyjną i to tylko w  jednej czwartej części da 
wnej wysokości, przyczem stopa procentowa 
jest minimalna. Zatem przy zrównaniu s 'f  
czynszów' z wysokością przedwojenną, docha 
dy właściciela domu, płynące z tych czyn* 
szów osiągnęłoby kwotę kilkakroc prze w y ł1 
szającą dochody, jakie miał przed wojną. 
I tu kładzie państwo rękę na tej ewentualnej 
nadwyżce, ściągając ją od właściciela w  po­
staci podatku domowofczynszowtego, O czeki, 
wane jest teraz zatwierdzenie nowego proje- 
klu ustawy, który dotyczy tego właśnie zw ią l 
ku m iędzy podatkiem wspomnianym a obcia 
żenieni hipotecznemu przewidziane są ulgi, * 
obniżenia dla lvch właścicieli, których nieru 
chomości po 31 grudnia 1918 by ły  obciążona 
mniej, jak wr 50 prot ant. W  tien sposób właści 
ciel, którego kapitał tkwi w  mało ubciążo- 
nym domu, ma zapewnione t>piocentowanifl 
tegoż kapitału.

Trzeba jednak zaznaczyć, że od korzystania 
z lej ulgi mają być wykluczeni nabywcy z  ty 
kresu in flacji (według projektu ustawy ci, któ 
rzy nabyli domy między, dniem 1. I. lUSKk 
do dnia 15. listopada 1923 to znaczy do dnia 
wprowadzenia stałej waluly, (czyli, je  im  nie 
będzie przysługiwać obnażenie podatku damo. 
wo-czynszowego.

Jak z tego widać, kroi się na ważne, zasad 
nicze zm iany wT ustawodastwie podatkowem i  
jest rzeczą wielkiej w agi dla właścicieli real­
ności w  Berlinie, aby byli należycie o tych 
sprawach informowani, ponieważ m ają one 
znaczny w pływ  przy ocenie wartości danego 
domu. inż. arch, Henryk SchongaŁ

-o -o-

Z przemówienia min. Zdziechowskiego
w Poznaniu

Potępienie nadmiernych podatków samorządowych i opłat socjalnych. —  Ł/łtczego bł*
możemy otrzymać pożyczki?

P. min. Zdz!echowski, objeżdżając cale pań 
stwo, wygłosił tym  razem w Izbie handlo- 
wo-przemysłowej w  Poznaniu przemówienie 
prawie zupełnie zgodne z znanem jego prze­
mówieniem niedawnem w Krakowie. K ilka 
tylko szczegółów nowych zasługuje na uwa­
gę. I tak stwierdzi! p. minister, że należy 
pociągnąć do świadczeń podatkowych więk­
szą niż obecnie liczbę obywateli, mając przy- 
tfcm niewątpliw ie na m yśli szerokie warstwy 
rolników. Ponadto ciekawą jest ostra krytyka 
samorządów i nadmiernych opłat socjalnych. 
M ówił o tem p. Zdziechowski:

„Można i należy m ówić o zmniejszeniu 
przynajm niej na okres pewnegu czasu 

stabilizacji świadczeń na rzecz samorzą- 
'  du ębrawa).

O wzroście tempa wydatków samorzą- 
•- dowych świadczy fakt, że podczas, gdy 

zamknięcie kas za r. 1924 wykazało w y -  
datów w  wrysokości bez Górnego Śląska 
około 300 m iljonów złotych, co wydaje 
mi się i tak zbyt dużo, to preliminarze 
na rok 1926 przewidują w wydatkach 
496 m iljonów złotych.

Tak samo trzeba poważnie zastanowić 
się nad ciężarami, wrynikającemi z ubez­
pieczeń społecznych (brawa), nad gospo­
darką temi linansami (brawa) i tu daje 
się zauważyć ogromny wzrost wydatków. 
W kładki z roku 1924 wszystkich ubezpie­
czeń w  państwie, z  wyjątkiem  funduszu 
bezrobocia, w ynosiły 157.v0a.no0 zŁ, za

rok 1925 mam tylko dane, dotyczące K. 
zaboru pruskiego i widzę z nicli, że u noc 
pieczenia z wyjątkiem  wkładek n* kfcsy 
chorych z 10 m iljonów złotych’ w  rófcu 
1924 podniosły się w  loku 1925 do 18 m1-' 
1 jonów złotych. Gdyby wzrost w y tatków 
na ubezpieczenia społeczne tzedł w  tak 
szybkim tempie, byłoby to nadzwyczaj 
niebezpiecznie i musiałoby to zuaieź*4 swój 
wyraz w  kosztach produkcji'4.

O obecnym stanie w idoków  na pożyczkę za 
graniczną wyraził się p. Żćfeiechowsti dość 
pogodnie ale bez żadnych konkretnych przy­
rzeczeń:

„Na lamacH ukazują się informacje
0 pertraktacjach z „Bankers Trustem '4 W 
sprawie wydzieiżaw ien ia monopolu tyto 
niowego. Jest rzeczą nieshiszną przypu­
szczać, że te pertraktacje się rozw ijały. 
Zmieniła się tylko w  międzyczasie forma 
stosunku ministra skarmi do tych peitra’ 
ktacji, gdyż nie uważałem za wskazane i  
możliwe w  obecnym okresie udzieloną 0- 
p rję  bankowi pvzedłużyć. Przcdewszyst- 
kiem musimy pamiętać, że hipoteka na­
szego monopolu tytoniowego jest obciążo­
ną przez pożyczkę, zav artą we Włoszech
1 że przy pertraktacjach 7. kim kolw iek 
trzeba będzie przedews»vstkiem wyjaśnić 
stosunek do wierzyciela, korzystającego 
z  zapisu na pierwszym planie hipoteki i  
dopiero potem bliżej rozmówić się o w a ­
runki przeprowadzenia, nowe i tfftMsKcJŁ



„Ń O W Y  D ziW n i K". pląTeTć TT? mar-e-i ?*r. fl r

na gruncie Stanów Zjednoczonych.
Wszystkie pertraktacje zawsze dotych­

czas komplikują się zagadnieniem zaufa­
nia da naszej gospodarki , wewnętrznej. 
Trudności nasze są za granicą doskonale 
znane i tu tkwi najwięksża trudność,, nie 
Zaś w  łych, czy innych w arunkach (iłów  
ną Więc jest rzeczą Stworzyć warunki 
zaufana, które jest potrzebne do emito- 
.wuińa po lyczti na tanich warunkach. 
pi-2edewszystkiem do uporządkowania 
domu wewnątrz".

Podkreślaliśmy już niezliczoną ilość razy, 
ite łscz przy wrócenia praworządności i 1 ładu 
wewnętrZnogo nie zdobędziemy ząufąnia za* 
gTtUik-e, Dobrze, że zrozumiał to»już p^h^Rui. 
sur aK rou ale, niestety, jak niewiele w tym 
kierunku dotychczas zdziałano?!:

-O-w-

m  H t i i

„SPtrzegjąd: Kupiecki", organ Zwiążlku stoWarzy 
H eń k.upievkicb Mulop. MłCd >d dej pisze.: 
i „2 całego cZercgu miast M ojcwódziwa krakow- 
jnUvgo <Ł-lZ-b n ą  nas zażalenia zorganizowanego ’ KU. 
"pSeCwi żydowskiego, stanowiącego 70% płatników 
Ijpodatkn oŁ.otoWegoi że przy nominacjach rzł >nków 
do Jtcuftisy | szacunkowych —  zignorowała Izb« ’ Skar. 
powu ptfaKSfeluwiunych jej przez Zorganizowane..łąt- 
piectrre kandydatów

'Pytoja lśię nas jjodattaicys, czy ma .się u ’nas pwtfłó 
ł a j : bo co uozyliili Członkowie komiśyj sjśiępnka- 

w .Wdeńsfciem tj. bojkotować po uedżenfar ko-* 
misyj. Czy tego sobie życzy krakowska Izl>a Sk«r.-. 
bOw , Śmiemy wątpić".

I  arwo sobie! -wyobrazić, jak będą wyglądały wy- 
B iary  podatkowe wobec takiej obsady kotnisyj)-

w ro ta  ■  P ito  fabryka k U  w i i j  i  ta- 
totEui i n t w i  i wMrai n iiiu itli

IW; pr 'eJttj, łe włókienniczym zanosi się na niezwy­
kły przewrót. Wynalazek inż. francuskiego fe lle - 
s in  a aiuo-żliwią prodab iwanie sztucznej Wehiy z. 
drzewnej eetlulozy i włókien roślinnych. Z przetwo­
ru, jaki otrzymujemy z surowca dr ze w n ego (przy. za. 1 
■tonowaniu systemu Pellenina otrzymujemy proouki 
o  wygląd/ł6 prawdziwego jedwabiu, względnie pra­
wdziwej Wełny,, którego ItoSzt nie przukl-aCza 10. fis, , 
Za 1 kg. Tak niski koszt produkcji zawdzięczać , na, , 
■tedy faktowi, iż przy Zastosowaniu systemu- Pelle- , 
rin’a osiąga Się Większą produkcję tpirzy mhiejśzym 
Oakladzie pracy. Podczas gdy przy zastosowaniu iii 
Uych systemów otrzymuje się przy fabrykacji szlu 
CZUego jedwabiu w ciągu jednej minuty nić długości 
4t> metrów, to przy systemie Pellerin‘a otrzymuje się 
W tym Samym okresie Czasu nić długości 200 me­
trów . Otrzymany surowiec nadaje się do wy rob u 
tak artykułów konfekcyjni „łt jak dywanów i. Wyro­
bów  dzianych. Sztuczny jedwab, i sztuczną wełnę 
tnozma tkać Z jedwabiem naturalnym względnie z 
wełną naturalną. Produkcją sztucznej wełny w Pol- 
K e BainlereSowało się Tow. Akc. Tomaszowskiej fa­
bryki SatuCzaeg Jedwabiu, które odkupiło od Twa  
JSl_a Viseoda“ »v Londynie patent rftr Polskę. BuJo- 
Wtt specjalnej fabryka której zdolność produkcyjna 
dosn ^nie kilkudziesięciu tysięcy kg. dziennie, jest już ' 
• a  ukończeniu. Importujemy olbrzymie ilości wełny 
•eturahlej i import ten obciąża bardzo silnie nasz 
bilans handlowy. lesili v feźmiemy równocześnie po.d 
•wagę bogactwo leśne Polski to iprzyznać musimy, 
łt wynalazek produkcji sztucznej wełny posiada dla 
P a sk i pierwszorzędne znaczenie. (A . T. E.).

O dnonii! a u i ł if d  B d a tta iy ti
„Przegląd Kupiecki" donosi, że w najbliższych 

tthinrŁ v.ydany będzii** okólnik Min, Skarbu, zezwa­
lający DI odradzanie do 3 wzgl. 6 miesięcy zale­
głości ipodctku obrotowego za I. półrocze 1926 i  do- 
tbodowego za r. 1925.

M ifej tu? n M  lasznitii
Dotychczas, w  toku staraniu się o  paszport ulgo­

wy, domagały Się władze dołączenia; zaświadczenia 
•rzędów podatkowych, że zaległości podatkuwe Zo- 
•taty wyrównane.

myśl okólnika Miiust. Handlu i Przemysłu 
'g dnia 5 ljiarca P. A. 643, obecnie nie trzeb? tego 
■uświadczenia dołączać przy podaniach o paszport. 

—   »  »  —. ■■

I  [NANSE
B A Ń K I ' SK REŚLO NE Z  L IS T Y  G IE Ł D Y  W A R -  

yyĆARSZAWSKIEJ. Rada giełdy warszawskiej skre- 
A ’l w a Ijigy . ywł*a członków o*stępuj§Ce banki i

■ '—  ... .. ....

Bank Inwalidzki, Bank Centralny Kredytów Hipo­
tecznych, Bank Poznański, Bank Kupców i Przemy- 
slowców Chrześcijańskicn;; Wa-Ązawski Bank Zje­
dnoczony., Buiik Warszawsko- Gdański. oi a z Polski 
Bank Kresowy.

BANICI NIEMIEC K tE  W  R ĘK ACH  A M E R Y  
KAŃSKICH . Wbie\v urzędowym zaprzeczeniom "po­
twierdza się, że szereg banków niemieckich prze­
szedł W ręce finansistów amerykańskich, a więc. Di-, 
skonto Geselschaft, Dresdner Bank, Bawarski Bank 
hipotecjng-. Wekslowy, Allgememe Deutsche Kredit 
.AnSałlt, fłarmer Bank Yerein i inne Coraz bardziej 
utrwala się przekonanie,- że nieąuikr.ione jest opano­
wanie finansowe Niemiec: prżez kapitaiillow amery 
kańskich Równocześnie daje się Coraz bardziej We 
zraki, że Bank Rzeszy poraź bardziej traci wpływy 
na życie gospodarcze. Niemiec, przechodząc w stan 
pewnej Zależności Od jednolitego frontu banków 
zł ajdująpycb się pod wpływami amerykańskdeini.

O T W A R C IE  CZECH O SŁO W ACK IEG O  B A N K U  
NARODOW EGO. Wedłag doniesień z Pragi, 21. b. 
m ma się , dbyć uroczyste otwarcie Czechosłowac­
kiego Banku Narodow ego. Pierwsze posiedzenie, lła 
ktorem dokonany zostanie wybór czł mków zarządu 
d rady zagai osobiście minister skarbu, przekazując 
organizację banku dyrektorowi naczelnemu. Dzień 
rozpoczęcia operacji w Danku ma być dopiero usta­
lony przez ministeii siwo Skarbu w porozumieniu z 
władzami banku.

p o d a t k i
N A D Z IE J E  NA  P O D A T K I W  N A T U R Z E  ZA  

W 10BĄ. Wobec lego, że uslawa o płaceniu podat­
ków tbożem zbyt późno zostaje wprowadzona w ży­
cie, niemożna się z lej slrony spodziewać wielkich 
Sukcesów. Dałoby to poważne wyniki dodatnie, gdy­
by- ustawa ta uchwalona została na jesień roku u- 
biegłego, kiedy na rynku był nadmiar zboża. Wobec 
tego,, że uslawa ma obowiązywać do końca roku u- 
ńicgtegp istnieje projekt przedłużenia lelminu jej 
działania o rok, wówczas bowiem realne korzyści z 
pl.cenia podatków zbożem, mogłyby być W .pów.a 
żniejszej mitrze osiągnięte, ,

H A N D E L
Z ŚW IA T O M  EGO R Y N K U  W E Ł N IA N E G O , Na

św datow em  ry n k u  w e łn ian ym  yv d a lsz y m  c ią g u  w  
p o sz u k iw a n iu . są p i ze dnie g a tu n k i w e łń y , po ctnaCh 
ba rd zo  w y so k ich . Z a u w a ż y ć  s ię  d a j»  pew ien Spadek 
p o d  w zg lęd en i ja k o ś c i  W ełny, g d y ż  Australja i Ar-

RZECZY CIEKAW E. „

Fltt. k ii k llM  IU  U ff Bftil!
Gzy. flirt wart jesł takiej olbrzymiej kwoty oto 

pytanie, które miał rozstrzygnąć sąd przysięgłych 
w Leves. mieścinie w Anglji poicżuriej. Bohaterem 
jest sir Archibald Hamilton, . znany w najlepszych 
kolach angielskiej arystokracji,, Poprzedza ten pro­
ces znana afera kryminalna, która była swego Czasu 
senżacją także poza granicmi Anglji. Sir Hamilton 
gościł u siebie barona Ośtena - Scakena i jego pię­
kną żonę z domu'księżniczkę rosyjśka Mećżerśkn. 
Gdy goście opuścili zamek* sir A  r cii i Da Ida Hamilto­
na i mieli , zamiar w SouttiObipton wsiąść ńa paro­
wiec,. zjawili się agenci policji kryminalnej i zmu­
sili parę miłżeńską <h> udania“ się na p diCję. OzB j- 
rniono im, że w swoich.bagażach wożą ze sobą broń, 
chociaż nie mają zezwolenia na noszenie Broni, B a ­
ronowa przyznała śię, że mą. W  ąwojej torebce tnaly 
rewolwer, który na żądane policji też pokazała. 
Był to rewołwei ze szczerego srebra o wspanialej 
konstrukcji. Policja oświadczyła, że rewolwer jest 
skradziony Hamiltonowi.' Przeprowadzono natych- 
.miasfcń rewizję bagaży i okazało się. że goście za­
brali gospodarzowi trzy bardzo cenne ni.ihjaturki.

Barou Osten- Scaken oświadczył,'-że nie Wiedział 
wiatę o tern że w bagażach jego żony znajdują się 
te arl”Styczne cacka, wohec.czego baronową aleszto- 
w*ano a barona pozostawiono na wmlnej stopie. Sąd  
zaś w  Leyes miał orzec, czy baronowa dopuściią 
się kradzieży. Baronowa Oowiem ttómaczyła się, ze 
sir Hamilton umizgał się do niej i Zab egał o jej 
łaski, jednakowoż bez skutku. Gdy ją raz. oprow i- 
dzał po zamku. bv jej 'pokazać nagromadzone skar­
by, zątrzyrnaba siębarouo wa przed szklarnią g i t  lotką 
kryjąGą w sobie łe minjalurki, Sir Haniilton, unie­
siony wtenczas rycerskim . mmuszem, podarował 
pięknej baronowej te miniaturki, ktpre jej się tok 
bard .u podobały Sir Hamallon zaprzeczj temu sta­
nowczo. .Był dla niej grzecznym, ale ponad zwykłą 
towarzyską rozmowę ich śttsuńek nie wyszedł, a o  
flircie ani n twe. nie myślał,

świadkowie zeznali że sir Hamilton poważnie się 
interesował, piękną Rosjanką. Na tern tle dochodziło 
nawet ndędzy ni? a mężem do scen zazdrości a ba­
ron dni hasło do o ljazdu. pooiewe* zauważył syin- 
pnlję, kforą gościnny gospodarz okazywał jego żo-' 
nie Je-kn z gości patwnerdził, że ba-tw -w a już na 
zaniku uząiii w zwojej bolji jądB§ *  t£cb dccgoofor

geutyna prowadzą obecnie hodowlę owiec * z naiCft 
skiem na dobry gatunek mięsa, co wpływa ujemni#1 
na jakość Wełny. Również mocno kształtują się eo­
ny przędzy, co przedewszystkien. przypisują bruko- 
wi rąk. lobor/ych, a więc i drożyźnie produkcji 
krajach 'pTodn.,ujących przędzę.

MmalH M in
E. B. czytelnik Nr. Dz. l )  Należy wnieśd 

podan'e do Izby Skarbowej i powołać się iia  
arl. ~8 punki 5 ustawy o pod. przemysłowym,, 
w myśl którego pracownie i zajęcia rzemieśl­
nicze, prowadzone przy pomocy tylko jednego 
robotnika, nie podlegają podatkowi obrotowa 
mu lecz tylko muszą nabyć świadectwo prze- 
myślowe, 2)  Ubrania, które są d la dłużnik** 
lub jego domowników niezbędnie koii'ecżnet 
nie podlegają egzekucji. Jeżeli jednak kto nut 
dwa futra, to jedno można zająć. 3) AdresS 
Państwowy Urząd pośrednictwa pracyr K ra* 
ków, Krowoderska 5.

K. L. K. Abonent z Dobczyc- Po myśli częr 
ścj II. ustawy o pod. przem. rozdział C XVIII. 
należą pracownie garbarskie, zatrudniająca 
1— 4 pracowników, do kategorji V III. śwT. prze 
myślowych. Żądan-e lustratora jest zatem nja 
uzasadnione.

Kupiec: Kurs międzybankowy franka jzw„ 
w Krakowie wynosił dnia 27/11 1925 —  1.43 
zl.

Nr. 5. Niema innej rady, jak czekać na za-* 
latwienie odwołania. Interwencyj osobistych 
nie uskuteczniamy.

R. L. w Krakowie: Oezywiśeie*1że zwrot
pieniędzy pobranych  przez poprzedniego loka 
lora jest dozwolony i nie daje pow odu do  
obaw .

N. Krynica. Przedwojenne police asekura­
cyjne posiadają pewną wartość,, która d la  każ-r 
dego towarzystwa będzie z osobna ustalona. 
Co do zagranicznych towarzystw należy się 
u nich poinformować, czy już przeprowadzić 
ły  waloryzację.

llych miniaturcK, a na zatpylanie przyjaciółki oświad 
c/.yła, że jest to reminiscencja jednego z jej flirtów. 
Sąd przysięgłych powołał rzeczoznawców, którzy, 
ocenili wartość miniaturek na 10,000 funtów szter- 
łir.gów. Po przpprówadzen.u rozprawy sąd przySi^’ 
głych uwolnił oskarżonych, a rycerski sir Archibatil
Hamilton musiał swój fliit opłacić kosztem 10,009
lunlów Szterlingów.

leidiiln imsiiit nu m
(n) Cały świat zajmuje się obecnie senzacyjoynrf 

wynalazkiem prof. Koma i karolusa w  Lipsku, u-*, 
możliwiającyni przesyłanie obra/ów za poś.„dnic-i 
twem telegrafu. Mniej znanyni jest fakt, że zdobyczą 
tpcbriiki umożliwiły już rzecz znacznie trudniejszą, 
a mianowicie przesyłanie na tej drod/e -pisma rę­
cznego.

MySl la jest już dość stara bo piarwŁZy taki apa* 
rat zaprodukował w  roku 1851 na londyńskiej wy-* 
stawie świpłoWej Bakcwell. (XI tego CfilaSu udosko­
nalano tę gałęź nowoczesnej techniki do tego sio- 
pnia,' że w krajach anglo- saskich zJlajidują aię już 
takie aparaty w dość powszechnym użytku. Manipu- 
lacja przytem jest bardjZo prosta, g-dyż nadawca pćą 
sze potpiostu ołówkiem połączonym t  kontaktem 
lektrycznym na zwykłym papierze, a ruchy jego rę^ 
ki zostają przeniesione na stację odlhiorozą, gdcie oo“ 
łÓWek atramentowy pisze tekst z zachowaajem zu­
pełnie wiernego naśladownictwa. Aparat ten luoi# 
być przyłączony do zwykłego telefonu, tak, iż na* 
dawca może dowoli albo mówić albo te* pisać ąa/ 
odległość. MjżliWem jest również rozesłani:* jesj 
dnego oryginału równocześnie do wielu miejsc, tau.1 
iż np., stenogram pisany w parlamencie przesyła się 
równocześnie do setek gazet. Aparaty takie używa 
ne są w Anglji przez wielkie firmy, w komunikacji.

1 w e w n ę trzn e j a  także  na giełdach w L*V el po*, lu I  
Manchesterze.

TrudzMŚcią, na jaką napotyka rozpowszecżinłeoie 
się. tego wynalazkn, jest tylko powolność . wyDefli* 
pn-ma ręcznego. W  praktyce uzyskałby o  iK m #  
ten doniosłe znaczenie dopiero wtedy, gdy ronpo-jf 
v  « senni się używanie stenogfralji i to *y*e»nu ni©*- 
rozróżniającego między linjami Ci Akiemi a  tłnsl. mi

Jesz^re bard < j senzacyjnyid jest wynalazek proŁ 
Lnu ckmt na w Mióna: hjum, umożliwiający przesyła­
nie pisma ręcznego za posredniotwan * wy slego - -  
poratu radiowego. Frz* #ąni.» pisma o wynta«r«o|t 
■h 18 cm. trwa »ale4iv,iie kilka m. tal
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Tydzień zdrowia Kobieta, która otf S lat nic nia Jaala

Nłemićliie minislerstwo spraw wewnętrz­
nych wadło na pomysł, godny naśladowa­
nia: w  drugiej połowie kwietnia urządza w 
galem państwie niemieckiem tydzień \vv- 
kładóv i pokazów graficznych i świetlnych, 
poświeonycłi zarowiu ogółu i jednostek. Ma 
Ł, w fc być propaganda najcenniejszego do­
lara, jakie człowiek posiada — zdrowia. Jest 
*o nożl‘we, oczywista, tylko w spoleczeń- 
ątwć tak zasób nem w  środki, jak niemieckie* 
A *  i  u nas, mimo ciężkich ekonomicznych 
iptoiiujków, mimo rosnącego w zastraszający 
Rp.sób bezrobocia, nakazującego w plbrw- 
u ;m  rzedzie o wystaranie się o środki żyw . 
«wści dla setek tysięcy bezrobotnych, aby im 
pzeclewszystkiem dać możność życia, a potem 
topiero ratowania zdrowia, nie powinno się 
eaniedbywać lego pomysłu. Prawda, że waż­
niejszy jest chleb, niż dolne rady, klórenji 
«iikt się nie wyżyw k ani me odzieje, aie mo- 
i n j  przecież czynić jedno, ne zapominając o 
Hmgiem, zwłaszcza, jeśli to drug>e nie jest 
łw iązane z żadnymi wydatkami.
. Można bowiem wyobrazić sobie laki tydzień 
edruwia publicznego, o rozmiarach zreduko­
wanych, a jednak spełniający ważue zadanie 
Informatora i nauczyciela w olbrzymiej, a tak 
u  nas zaniedbanej dziedzinie higjeny społecz 
nej. Istnieje wszak cały szereg spraw, o któ 
rych ogół mało wie, a w klórych uświadomię 
me, podane w  prostej, łatwo zrozumiałej for­
mie, przynieść może olbrzym ie zyski, oszczę­
dzić wielu ludziom zawodów, rozczarowań i nie 
szczęść. Z tej samej przecież, a nie innej m y 
śb zrodziła się i wprowadzona przez nas zo- 
«Uala rubryka ,.Lekarza domowego".

W eźm y np. tale rozpowszechnioną choro­
bę, jak rachitis, cz^ li tzw. angielską chorobę. 
J t.t  to cierpienie, które atakuje dzieci w naj 
młodszym wieku, które i dzis jeszcze w bar- 
fcUo wielu wypadkach, pociąga za sobą ciężkie i 
fcnk kształcenia, utrzymujące się w życiu pó- 
Kniejsztm u mężczyzn w postaci skrzywień 
kręgosłupa i wykrzyw ionych, szpecących nóg, 
u kobiet ponadto w zwężeniach miednicy, u- 
trudniaijących, lub uniemożliwiających zgołu 

fioród. Obok gruźlicy jest to cierpienie, które 
av największym procencie prowadzi 'ównioż 
jdo powstawania garbów. A  jednak wszyst­
k ich  tych stanów można uniknąć i chorobę 
ftisunąć i 10 małym i kosztami, jeśli się zna na j 
.prymiłtywiejszie warunki pielęgnowania Iz ie- 
)cka, czyli, jeśli się matkę oapowieanio pou­
czy. Dzisiaj w iemy, że dziecko rozumnie pie 
łęgnowane, a więc choćby nawet dzieckc naj 
w iększego nędzarza, rachiłis nie dostaje, pod­
czas, gdy rozpieszczone, wychuchane dziecko 
fcogaiza nie uchroni się przed nią. Bo 
rwiemy, ze dla uniknięcia, wzgl. zwalczania 
krzyw icy trzeba przedewszyslkiem znharto- 
TTiuiia młodego organizmu, przyzwyczajenia 

do  światła słonecznego i pow ietrza.
Takie same, albo może nawet i większe ko 

rzyści przynieśćby mógł tydzień zdrowia dla 
kobiet. Nie wszyscy zdają sobie sprawę z te­
go, ze w  gruncie rzeczy są ono przez najroz­
maitsze choroby w  znacznie większym za­
grożone stopniu, niż mężczyźni. T tak przede- 
wszysłkiem przez złośliwe nowotwory, przez 
raki, które zwłaszcza w  wieku późniejszym 
•tanowią najgroźniejszego wroga kobiet. A je 
idnak niew ielkie pouczenie, związane z wy- 
*zczegolnleniem tych objawów, które w naj- 
ważiuejszeru stadjum choroby dają się od 
czuć, skierowałoby całe rzesze kobiet du Icka 
sza, który w  tern właśnie stadjum mocen jest 
[jeszcze uratować m życie, podczas kiedy po­
tniej bezsilnie zmuszony jest przyglądać się 
tpfcii* organUmn 2 prWraoźnym  .wrogiem. 1

tutaj trzebaby więc pouczeń ustnych i pisem­
nych, które przy m inimalnym koszcie przy­
niosłyby ogromną korzyść.

A  dalej: sprawa choróD wenerycznych. Jak 
new icle  wiedzą, przedewszyslkiem k oLv iv , o 
grożącem im i  ich dzieciom niebezpieczeń­
stwie. Jak mało w 'edzą o następstwach tych 
clioróm które są nic tylko plagą jednostek, 
aie ważą na szali zdrowia całego narodu. I tu 
wykład fachowca, ilustrowany odpuwiednie- 
mi przeźroczami, czy nawet rycinami, staćby 
się mógł prawdziwem dobrodziejstwem

Tci są bodaj, że najważniejsze, na pierwszy 
ogień nasuwające się sprawy. A le  jest obok 
tego 1 wiele innych, jak sprawa prostytucji, 
sprawa nadużywania narkotyków, w pierw„ 
s/.ym rzędzie nikotyny i zaj cwne w ielu je­
szcze inyrli, omówienie klórych przy współ­
działaniu lekarzy i szkół zbawienny wywrzeć 
by mogło skutek. Z tego powodu wprowadzę 
nie i u nas obowiązkowego tygodnia zdrowia 
uważalibyśmy za nader wskazane i spodzie­
wam y się, że zainteresowane czynniki zabio­
rą głos w lej spławie. Dla chętnych do w yra 
żenią swego zdania, rubryka nasza sto* otwo 
rem.

Amaija Bara uda z Bur go s w  Hiszpan ji x powocM 

Wrzodu żołądkowego, nie może ott paęicu liat jeść 

ani pić. Przez caiy ten czai utrzymywaną jest przy 

żyoiu zastrzykami. Cruje się wC«e dobrze —  biedru 

ta. kobu U  która ruimowołi JKłbółd rekord wszystkich 

ałlystów giodowyidL

Cele i zadania kosmetyki
Mydło i alkohol.

Głównym i najważniejszym środkiem dla 
utrzymania czystości, a co za tern idz:e i pię 
kna skóry, jest woda. Jednakowoż nie wystar 
czającym. Dła wzmocnienia je j działania trze 
ba jeszcze czegoś, co w  kosmetyce domosle ma 
znaczenie, mianowicie —  mydła. Mydło, jak 
wierny, jest połączeniem zasad, a więc sodu 
lub potasu, z kwasami tłuszczowym . z  kló- 
r\ cli na pierwsze miejsce wysuwa się używa 
ny dla sporządzania lepszych mydeł łój bydle 
cy, ponadto oliwa, olej kokosowy, tran itp. 
Jakież jednak powinno być mydło, aby odpo 
wiadało wymogom higjeny? Pow inno być 
n e u t r a l n e ,  to znaczy takie, w  którem ca­
ła ilość alkaljów , a więc sodu, czy potasu, 
jest związana kwasem tłuszczowym, bez re­
szty, albowiem wszelka nadwwżka wolnych 
alkaljów  niszczy naskórek. Stąd też używa­
nie silnie alkalicznych mydeł wywołu je nie­
przyjemne uczucie napięc>a skóry. Ażeby u- 
niknąć tego i zapewnić sobie niejako neutral 
ność mydła, wprowadzono w  handel tzw. m y 
dla p r z e t ł u s z c z o n e ; ,  zawierające nad­

wyżkę tłuszczu, które w  kosmetyce cwszą się 
powszeebnem uznaniem.

Wiedząc, z czego składa się mydło, z kolei 
zadać sobie musimy pytanie, na er-en. polega 
działanie mydła? Otóż działanie mydła pole­
ga na tem, że wolne alkalja mydeł zwyczaj­
nych, względnie resztki alkaljów, powstałe 
przy użyciu mydeł przetłuszczonych', rozpu­
szczają brud, gromadź jcy się na skórze, odle 
piają go od powierzchni tejże, a ponadto de 
zynfekują ją, a więc zabijają znajdujące się

na niej bakterie. T o  działanie dezynfekujące 
(którego jednak nie należy przeceniać), « w  
żna jeszcze spotęgować przez dodanie do m y  
dla takich znanych środków u akta lobój* 
czych, jak suhlimai, karbol, kwas salicylowy 
itp. W iem y też, że mydła o podobnym skła­
dzie w  handlu apłoczn cm się znajdują.

Obok mydeł stałych , miękkich są jeszcze 
mydła płynne, takie jak np. spirytus uydla- 

#ny, będący roztworem mydła sodowego w  al 
koholu. Mydła takie działają baidzo energi­
cznie, rozpuszczają świetnie tłuszcze, ale nie 
każda skóra je znosi. Do kategarji mydeł 
płynnych należy również mydło glicerynowe 
płynne, mające dużą nadwyżkę gliceryny.

Zadaniem mydeł, jak  powiedzieliśmy, jest 
w  pierwszym rzędzie rozpuszczania gromadzą 
cego się na skórze tłuszczu. Dlaczego też lu­
dzie o cerze tłustej, a więc pizedewszysik‘em, 
ludzie cierpiący na tzw. seborrhocę, czyii po 
polsku „suchy lojotok" powinni często uży­
wać mydła. Natomiast ludzie o skórze su­
chej powinni być w używaniu mydeł ostroż­
niejsi.

Do środków czyszczących skórę, należy ró­
wnież alkohol- Rozpuszcza on doskonałe brud 
i tłuszcze, a ma ponadto tę własność, że pod 
nosi napięcie skóry. Należy jednak przestrzec 
pi zed używaniem zbyt silnych alkoholów, 
ponieważ zanadto odtłuszczają skórę. Najle­
piej stosować go w  formie rozcieńczonej w o ­
dy kolońskiej, a ażeby zmniejszyć te wlaśme 
odtłuszczającą własność alkoholu, dobrze ,cst 
dodać doń olejku rycynowego lub gliceryny.

Odpowiedzi redakcji
C7 Y T E LN IK  ZE SOSNOW CA: Rymanów (Klau- 

dja) albo Morszyit (zdrój Bonifacego). A F R O D Y T A :  
1) Tylko elektroliza. 2) W  każdej aptece znajdzie 
Pani środki na usunięcie włosów pod pachami. 3) 
Myć codziennie gorącą Woda i mydle n. CHAFEC  
1) W aga nie jest wskaźnikiem. Minimom wzrostu 
wynosiło do niedawna 142 un, obecnie podniesione 
do 150 cm. 2) Najmniej 6 dyopłrji. 3) Informac ji u- 
dzieli Panu 1 K. U. Kraków. W IE L K I PR ZEM  fS L  
1) Po gołtniu myć twarz rozcieńczoną wodą keton-

ską i przypudrować. 2) Perlizdro.1 w maści fiu re- 
cepie lekarza). N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  EM IG RAN1: 
Specjalista dr. Tadeusz Pisarski, Kraków, Długa 29. 
S T A Ł Y  CZYT. M  D Z .P O D G Ó R Z E  L. K. J.: 1) 
Trudno odpowiedzieć bez zbadania. 2) Wstrzykiwa­
nia arszemku. N IESZC ZĘŚLIW A ' L W Ó W  1) SćieCh 
Pan spróbuje na noc okładów z wody borowej. 2) 
Unikać kwasów. Jeść mięso białe i gotowane mleko, 
jarzyny, UuSzCze. Unikać alkoh olu . W , N. D.: J«śh  
ókzća rozległą, to op*r*v » do



kować do Cienkiej linjd. N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y : 1) Koz- 
twor formaliny (nn rerepte lekarza). 2) Bez obejrze­
nia nie można radzić. K U R A C JU SZK A  Z K R Y N I­
C Y : Palrz „Wielki Frzemyśl ' p. 2. L IL A L U : 1) Nie 
znamy rady. 2: Przepłukiwać 2 razy dzienni* nad­
manganianem polasu. 3) liiiiiuaSlyka i inaSaż. R Z E ­
S Z O W IA N : 1) łln.Ść z ichlyol-m lla receptę leka­
rza). 2) Sfnarnwać włosy br\lantviu;* li) Farba A  ■ 
Wskulek prvsl. inia Skór, Orzv goleniu. Puder .,Ka- 
loderma". W D ZIĘ C ZN  Y CZ\ T E L N IK  B. F. ST A ­
Ł A  C ZY T E L N IC ZK A  Z. L.: -Myć twarz gorącą v o- 
dą i mydłem. 2— I) razy dziuinie zniywuń rozcień­
czoną woda kolońską. Wieczór parówka nad naczy­
niem z gorącą wodą i wygniecenie dojrzałych wą­
grów. Lampa kwarcowa i injekcje horrr.iny. U M L a -  
L A : 1) Patrz „Wdzięczny czytelnik B. T .“ 2) Spró­
bować benzyny aptecznej: zmyć twarz 2 razy dzien­
nie. 2) Niema środka\ plamki muszą same zniknąć. 
4) Nie znamy środka. 5) Piegi ipj „Wielki Przemyśl" 
p 2— G. Puder Wskazany, „Kaloderma". EM IG R A N ­
T K A  S. B.: Patrz , Wielki Przemyśl" p 2. D W U ­
D Z IE ST O PIĘ C IO LE T N IA . S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK . 
S. y |  L A  LAR M E ; Wcierać codziennie 1 proc. spi­
rytus Salicylowy. C H R O N IC ZN Y  K A TA R  NOSA. 
H. W .: W y lapisowa nie wnętrza nosa przez specjali­
stę. CIPOR A ABON. „N. DZ.“: 2— 3 razy dziennie
posmarować lanoliną. Nie sądźmy, aby karmin miał 
być tego przyczyną. JO ZEF ZD R O W O T NY  N R  3: 
Prawdopodobnie następstwo tego, że Pan, grając 
na skrzypcach, wciera sobie w brodę (proch i bakte- 
rje ze skrzypiec. Proszę troskliwie zmywać to miej- 
*Ct kilka razy dziennie wodą koAońską. B FAM T ER  
JM: Pati z „Rzesaowiak" p. 1. A D I: 1) Puder z tan- 
nof .mcm. 2) W/maga zbadania. 3) Patrz „Chronicz­
ny knt-air nosa". D E  S Y L V A : Widocznie skóra za 
•ncha. Używać kremu. Ł A D N A  B U Z IA : 1) Zaiburze 
łaa w  funkcjonowaniu jajników. 2) Smarować co­
dziennie paznokcie roztworem chininy. 3) Patrz 
ńWiełki Przemyśl" p. 2. 4) Można. 5) Patrz ,Chroń. 
Itatar nosa". 6) Szwedzka gimnastyka. K R A K Ó W  
AT : Na noc zakładać opaskę, przyciskającą uszy. 
„NIECH  Ż Y J E ": Uważamy sprawę za zbyi pov,a- 
Kną, aby można radzić Lez zbadaniu chorego. B. B. 
K Y W IE C ; Może aię Fan żenić, nie g iożą  Panu ża-

" a r t y k u ł y  
KOSMETYCZNEIHYGIENICZNE
M u u j e  D E U l l I C t N I C  l l i n i l l i r i  J  
P O  CENACH HURTOWMYCH W||| T|ll U O
La WETTJTEIN, Mii
■ M n M H H H t H H H H H H H H B H I
ftte następstwa. A N IO Ł  24: Patrz „Lilalu" p. 2 
S U Z E R N A  W IE R A . N IE S Z C Z Ę Ś L IW A  Z NO- 
IWEG . SĄCZA , B U C H A LT E R K  V M.: Nie m iż u  
IBtłpowiedzieć bez Zbadania. P R A W A  R Ę K A : 1) Nie 
•ukodzi 2) S ilu . wola; siport, gimnastyka. 3) Z po­
wodu abstynencji. 4) Nip. C IE R P IĄ C A  N A  RÓŻĘ: 
ŁŁoroi>ii poa ażna, tak, że Panu musi być pud co­
da eotr kontroią lekarza. Nie można leczyć na dy-m 
MaDS. .W D Z IĘ C ZN A  LAM IS : Przczyną może być 
kwas moczowy. (Wskazana analiza moczu. W D Z IĘ ­
C ZN A . Z opisu wnioskując katar pęcherza; leOtenie 
IMtoak bez zbadan a niemożliwe. D Ą B R O W SK I: 
JeSa to t. asw, epilepsja Jacksona, spowodowana u- 
rasem mózgu. Wskazana operacja Klinika chimr- 

Iczna albo oddział chirurg, szpitala św. Łazarza w 
ręko wie. EM EF Z T A R N O W A : Zmywać 1 proc 

MptTj 'i,em rezorcyn,»wy,n. N A D Z IE J A : 1) Może się 
WTÓcńć, jeśli nde był dokładnie wyleczony 2) Można. 
• )  Nie może rozpoznać. W D Z IĘ C Z N A  100 R AZY : 
Patrz „Rzeszowiak" p. 1. G IM N A Z JA L IS T A  Z. S.:
1 ) W yjazd na świeże powietrze. 2) i 3) Możo zbyt e- 
Bergiczna gimnastyka? 4) Nie. O BSTRUK CJA  
DZIECK A Proszę do zupy dodawać kilka łyżeczek 
ItehkatniR roztartej jarzyny (marchewki, kalafiora); 
•wisem już i to pomaga. Oprócz tego cukier mlecz- 
Py. 2) Modna. PR O M ETEUSZ: 1) Poprzednio pvlal 
Fah o co innego. Jest to choroba, której pojedyncze 
wybuchy umiemy opanować, ale nawrotom zapobiedz 
Me umiemy. Leczenie tylko pod kontrolą lekarza, 
więc śroukuw podać nie możemy 2) Nie. 3) Gimna­
styka szwedzka. 4) Nie. Patrz „Wdzięczny czytel- 
M k“ S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  R. B :  Patrz .P raw a
ręka p. 2, 3 i 4. PSYCHE ZE  SZC ZA W N IC Y . 1J 
I 4) Patrz „Wielki Przemyśl" p. 2. —  2) P. „Wdzię- 
f*łfy czytelnik". 3) Ośm godzin Snu na dobę. CA- 
B A N K A : 1) Patrz „Adi" p. 1 2) Przylapisować. 3) 
P  „Dwudzier.topięcioletnia". M A L A : Sport, gimna­
styka, ruch na świeżem powietrzu Zażywać prepa­
raty jajnikowe. S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  W  L O D Z I: 
Takich skutków za sobą nie pociąga. Musi być inna 
przytizyna. J. E. K R A K Ó W  1) Mongo-lizmem nazy­
wamy wrodzone i ciężkie za Durzenia fizyczne i du­
chowe o nieznanej (przyczynie. Rysy twarzy przypo­
minają rasę mongolską: okrągła czaszka skośne o- 
fcy, nos siodell owaty, kości policzkowe wystające. 
Poza tam inne jeszcze znamiona fizyczne. Ważniej- 
jgte jednak zaburzenia psychiczne, dochodząre nieraz 
M l . rfyklej nieudolności umysłowej do jdjotyzmn

. NOW^f DZIENNIE”, pląfel? i i  marca

2) Wcierać spirytus salicyl, z dodatkiem y. proc. 
olejku rycyuowego. W D Z IĘ C Z N A : I my uie wiemy, 
czemu przypisać to pytanie lekarza Może to było 
bez żadnej alluzji. H O LEND ER K  Jedno i drugie 
usunie Pani lekarz- kosmetyk elektrolizą. M IRJAM
S.: Foki- crcani i puder „Katoderma '. Co do piegów 
p r lfz  ..Wielki Przemyśl 'p. 2. 1 0X1 V: Maść z ic h t i­
olem i kamforą (na receptę, lekarza). EREM, ST. 
ABON. ,N. DZ, : 1) iz na zawsze usunąć nie mo­
żna. P. „Wielki Przem yśl" p. 2 — 2) Masaż. H. 
SARDN.: Konieczne stwierdzenie przez specjalistę

Nr rt
■Ł -

czy choroba wyleczona. Jeśli tuk, Hic aie, stoi D#  
przeszkodzie małżeństwu. C ZŁO N E K  AK1BY.: l l  
Patrz „Wdzięczny czytelnik". 2) P. „Adi" p. 1. Ą.
1) Patrz ,,25-letnia". ZestrZyżenie włosów WskaŻaZM^ 
2' Fafba. Prz\ czyny rozmaite, często psychiCZO% 
albo neurolroficzne.

(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku).

CHLORODONT
Z H-go cgulnopelskiego Zjazdo Sjon.

W  uzupełnieniu wczorajszych teleloniez- 
nych wiadomości o zjeździe sjonislycznym po 
dajemy pon'żej następujące szczegóły:

Na czwarlem posiedzeniu Zjazdu sjonislycz 
nego wygłosił p. Freid referat o Keren Kaje 
melh. W  samej Kongresówce zebrano w prze­
ciągu ostatniego roku od czasu pobytu Usy- 
szkńia w  Polsce 1,200.000 zł. Sumę tę uzyska­
no wyłącznie z puszek. W  roku bieżącym prze 
widziane jest znaczne powiększenie wpływów  
na Fundusz Narodowy Zamierzone jest po­
mniejszenie wydatków administracyjnych.
O pracy palestyńskiej wygłasza referat p. 

Lewite, który ubolewa nad faktem, że więk­
szą część pracy sjonistów obejmuje polityka 
krajowa i że za mało energji poświęca się 
pracy palestyńskiej. Praca palestyńska musi 
zdobyć sobie pierwszeństwo w  organizacji 
sjnnistycznej. W  Palestynie panuje kryrzvs głó 
wnie na terenie Tel-Awhvu, gdzie skupiło
się wielu robotników żydowskich. W  zw iąz­
ku z bezrobociem poznano dopiero obechie
dodatnią stronę czwartej aliji, która dala pra 
cę wielu robotnikom żydowskim. Skoro tylko 
emigracja z Polski ustała, zabrakło pracy.
W  dalszym ciągu porusza mówca kweslję
propagandy sjonistycznej, wskazując, że naj­
lepszym środkiem tej propagandy jest dzieło 
palestyńskie. Konieczną iest propaganda pro­
duktów palestyńskich. Zajęcie się konkretne- 
m i problemami palestyńskimi ożyw i —  zda­
niem m ówcy —  ruch sjonistyczńy.

Dalszy referat o pracy gospodarczej dla Pa 
leslyny wygłosił dr. Schmorak, który zajął 
się warunkami współpracy nad ożywieniem 
produkcji palestyńskiej.

Dr. I. Schwurzbart wygłosił referat o pro­
blemach organizacyjnych, wskazując, że są 
to najważniejsze kwestje. któremi w inien za 
jąć się zjazd obecny. Zjazd musi rozstrzy­
gnąć kweslję, ozy organizacja będzid zjedno­

czoną, czy też Lędzie trwał nadal stan 
dotychczasowy. Przypuszczano, że zjazd oba 
cny doprowadzi do zupełnego potozumieniR 
wszystkich czterech kuiriitetów centralnych* 
Przepaść jednakowoż między natni powiększy 
la się znacznie. Zjazd musi przeto przedłw 
żyć lakde wnioski, które m aja w idoki r y *  
chlej realizacji. Zdaniem mówcy kwestje pt 
1‘ tyczne w inne należeć wyłącznie do R ad ) 
naczelnej. Domaga się poświęcenia w iększej 
uwagi sprawie młodzieży > organizacji k o t  

biet żydowskich.
W  dyskusji zabiera głos m. in.: aouator

Rotenstreicb, który wnosi, by każdy sjohŁ* 
sta złożył rocznie na cele administracyjne Ra 
dy Naczelnej 50 gr.

Referat o pracy kulturalnej wygłosił red, 
Heftman, wskazując, że dotąd nie pomyślana 
o funduszu na rzecz akcji kulturalnej. Mow* 
ca omawia smutne położenie szkolniciwa no 
brajskiego j domaga się silniejszego poparc!a 
dziennika „Hajom ".

W  dyskusji, jaka się rozwinęła nad tem l 
referatami zabierali głos liczni delegaci. WS 
sprawie jednolitości organizacji wypbw iedzió 
li się delegaci za zupelnem, lecż stopniowem 
połączeniem poszczególnych organizacyj dzieł 
•ńcow ych i za rozszerzeniem kompetencji Ra­
dy naczelnej. Przeciw ostatniemu junktow! 
wypowiedział się delegat wschodniej Malopo) 
ski.

REZOLUCJA ZJAZDU W  SPRAW ACH 
EKONOMICZNYCH.

Zjazd piz\rjął m. in. następującą rezolucją 
senatora Rotenstreicb a: Zjazd nakładł na Ra*» 
dę Naczelną obowiązek uwzględniania w  sze® 
szej mierze spraw gospodarczych. W  tym  ce­
lu należy stworzyć przy Radzie Naczelnej rs  
sort gospodarczy, prowadzony przez członka 
prezydjum Rady.

Ilp ii Trćiijirfiiji ni unii mulili i
W td le  telegramów „D a ily  Express“ niał.i za 

log stacjonowane w Przedjordanji i Zajorda 
n ji otrzymać wspólne kierownictwo, które u- 
bejmuje lord Plumei Fakt ten wyw ołał za­
niepokojenie wśród Arabów* obawiających 
się, że zarządzenie to jest równoznaczne z  
włączeniem Transjordanji pod zarząd angiel 
ski. Konstytuc ja Transjordanji będzie w tdle 
tego samego źródła w  najbliżższym czasie o- 
głoszoną, przyczem Em ir Abdułla ma być 
mianowany głową dynastji Transjordanji.

MMlllllil 19 Mm M l
Prezydjum organizacji robotniczej w Paleń 

słynie (Ilistadrut H aow dim ) zwróciło się d<* 
Labour Party o poparc i żądania żydostwat 
paiest\ nskiego w sprawie dopuszczenia ż!y-* 
dów na równi z  Arabami do straży granicznej' 
łub ewentualnego stworzenia odrębnego legja 
nu żydowskiego. Colonei Wedgewaod miflł po­
czynić u rządu angielskiego kroki w  tej spra­
wie.

Wasoły kącik

T a l

—  Siport jest utezbęany dla zdrowia!

—  Ale nasi przodkowie wCfcłe sportu nJe uprą-** 
wioli!

— T ji i dlatego właśnie wszyscy ^onsartif
•  *  *

Debata
Prezydent Stanów 2)aunoczuOyeh CooUdOn o m '

jeM zbyt rozłn.wny.
^  niedzielę w południe przydradjl do domi 

£t pyta:
— Gdzie byłeś?
— W kościele, {

—  Co tam było?
—  KłiAazśe.

pit oboMCz JkOwU
—  O ĝ ZRCbu.
—  I CO powiędnął t
—■ Oświadczył sdę prsMiw.
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Szósty dzień rozprawy. — Dalsze zeznania świadków.
Kraków 18 marca.

Pierwszą część wczorajszej rozprawy o nadużycia 
(|y Izbie Kontroli Państwa w Krakowie zajęło prze­
słuchanie Marji \Vodil’zkówuy, urzędniczki Izby, 
która w  roku 1924 i 1925 prowadziła biuro prezydjal- 
Be. W  Czasie tym. jak zeznaje, nie miała nic wspól- 
I t j u I  działem rachuby, prowadzonym przez Biliń­
skiego, a dział ten objęła dopiero po wykryciu na­
dużyć na zdeCenie nowego kierownika IzDy p, Syl­
westrowi Cza.

Przechowała koperta z pleaiatfzmi 
na proibe Bilińskiego

W  drugiej połowie 1924 r. podczas pobytu komisji 
k Najwyższej Izby Kontroli z p. Rugicwiczem na 
(BZele, osk. Biliński wręczył jej kopertę z kilkuset 
złoty m i prosząc, by pieniądze te zatrzymała prz.y so­
b ie . Ś w ia d e k  p rzec h o w ał k o P ertę  na n a leg an iu  Btliń - 
k k ieg o , k tó ry  byt wtedy b ard zo  zdenerwowany, a w 
Chwilę potem kiedy p. Rugiewicz w obecności pre- 
keSa Lasińskiego pylał ją o pieniądze powiedziała, 
że ma w  przechowaniu kopertę z kilkuset złotymi. 
1*. RugiewiCz przeliczył pieniądze i powiedział, że 
w sz y stk o  je s t w P o rząd ku , a ona po tej kontroli 
Ł w ró c iła  kopertę Bilińskiemu.

Na pytanie dra Arnolda zastępcy obrońcy Biliń 
skiego świadek nie może podać przyczyny zdener­
wowania Bilińskiego, które mogło być spowodowa­
ne podobnie jak u innych urzędników, przyjazdem 
komisji.

Fikcyjne koszta podróży jako 
remnaeracja

Dalej świadek podaje, żc urzędnik Ciechanowski 
wychodząc raz z biura prezesa żalił się wobec niej, 
l i  Prezes polecił mu Pobrać jako rentnnerację ra­
chunek na nleOclbyte k0szta podróży. W  związku z 
tem zeznaje WodiOzkówna, że słyszała, jak Kasiński 
mówił, iź ma z Najw. Izby Kontr, npoważnienlc do 
dawania urzędnikom remuneracyj i pokrywania Ich 
x konta kosztów podróży. Po wdrożeniu śledztwa 
dyscyplinarnego świadek słyszał, że w podobny 
sposób otrzymał reimmerację także urzędnik Szre- 
tier.

kwiidck poznaja podpisy Łasin- 
■kl«go na fałszywych rachunkach
Zeznająca nie przypomina sobie szczegółu podane 

go  przez nią w śledztwie, jakoby widziała że B iliń­
ski jioslał do magistratu woźnego po zaświadczenia 
Da furmanki. O kazany jej podpis woźnicy „ J a n  
'Duda'4 poznaje jako pismo prezesa Kasińskiego. 
Również podpis „zapłacono Wanderef44 n a jednym z 
ra ch u n k ó w  lego k u P ca  jest zupełnie Pod obn y do pi­
sm a prezesa, a zwlasz(:zu słoWo „zapłacono44, które 
p o zalem  je9t pł^ane ołówkiem Z w ycza jn ym , ja k im  
K a s iń s k i  Zw ykle  podpisywał a k ia . Drugiego podpisu 
iWunderera nie rozpoznaje, jako pochodzącego z rę-- 
ki Kasińskiego.

Jak p. prezes dzielił remuncracjel
W  grudniu roku 1924, prezes Kasiński osobiście 

rozdzielał między urzędników reniunerację w łącznej 
k w o c ie  3.000 złotych. Reniunerację tę mieli otrzym ać 
urzędnicy z w y ją tk ie m  tych, k tó rz y  a w a n ,o w a li  lub  
na 1 stycznia mieli a w a n so w a ć . Zeznająca dostała 
100 zł remunefacji, a przy wypłacie prezes powie 
dział d j  niej „P a n i k w itu je  ly ie , ile  p an i o trz y m a ła 44. 
Dorozumiała się z tego, że inni urzędnicy kwitują 
Oic takie kwoty jakie otrzymali, a potem dowiedziała 
Się, że aby aWanSnjący nie byli pokrzywdzeni, UCZeSt 
Baczyli w retfluneracji wszyscy urzędnicy, łącznie 
2, prezesem, klórego urzędnicy mieli o to prosić. 
Nadto w lutym 1925 r. otrzymała dwukrotnie po 
20 zł remuneiracji.

„Nasz aaiaistar skarbu*1
"W stosunku Wzajemnym Bilińskiego i Kasińskie­

go nie zauważyła nic niewłaściwego, Biliński jako 
były wojskowy Często stawał na baczność przed Ła­
cińskim mówiąc „rozkaz panie prezesie*1, zaś Ła­
piński zaraz w  pierwszych diriuch po wstąpieniu 
Bilińskiego do Izby przedstawia! go urzędnikom ja­
ko „naszego ministra skarbu'*, Co św iadek uważał 
Za pewną oznakę poufałości. ,

Łasiński Interesował sią rachun­
kowością

Dalej twierdzi świadek, że sprawy rachunkowe 
mieli w swem ręku wyłącznic obaj oskarżeni bez 
udziału innych urzędników. Lasiński jako kierow­
nik urzeJu Interesował stę sprawami raCJiuukOwemi 
I  M jito  bywał u Bilińskiego względnie w swem

biurze odbywał z nim konferencje Przy drzwiach 
zamkniętych.

Wolant sso. Kraus: Jak to pani rozumie żc Ka­
siński zajmował się sprawami rachunkowemi, bo 
twierdzi tu p. Kasiński, że zupełnie sic tem nie in­
teresował, a tylko pudpisywał na ślepo kawałki 
przedkładane mu przez Bilińskiego.

6w. Wodiezkówna: Owszem, pan prezes musiał
sic lem zajmować i przy różny h wydatka('h sam 
Zwracał slę do Bilińskiego, klóry bez; Prezesa nie 
mógł żadnej decyzji powziąść. Pozatem zaraz po ob­
jęciu urzędowania p. Kasiński pojechał do Warsza­
wy, skąd Przywiózł zbiór rozporządzeń Najw. 
Izby Kontroli, odnoszących się do rachunkowości 
w okręgowych Izbach.

Takie podczas „cichego** urlopu 
były podróie - z Krynicy - do Krynicy

Co do podróży Kasińskiego i Bilińskiego świa­
dek nie może dać bliższych wyjaśnień, gdyż ltóe 
przypomina sobie dal. Wic lylko, że Kasiński był 
w Warszawie, a Biliński w Katowicach. Ponadto 
okazuje się z zeznań Wodiczkówny, że Łosiński już 
od 1 czerwca 1924 r. bawił w Krynicy na urlopie. 
Tymczasem akt oskarżenia obejmuje m. in. dwie 
podróże urzędowe Kasińskiego z Krakowa do Kry­
nicy w ciągu miesiąca Czerwca 1924 r„ prócz kilku 
podróży kontrolnych, podejmowanych z Krynicy 
w czasie 1 rwania oficjalnego urlopu w lipcu 1924 r.

Przew. prezes Pelc; Każdy podczas urlopu siara  
się Wypocząć a pan tyle jeździł na kontrolę pod­
czas swego urlopu Ciliego i oficjalnego.

Obr. Dr Schoenwetier określa to jako ..gorliwość 
Kasińskiego",, *

W  leni miejscu prokurator Sozańskl przedkłada 
trybunałowi caiy szereg aktów, aprobowanych Przez 
Kasińskiego właśnie w  °we dni, kiedy wedle obję­
ły ch nkleni oskarżenia rachunków uliai bawić na 
objazdach urzędowych

Urzędniczka wic, ie  nte istnieją 
podróże „informacyjne**, w którcch 

p. prezes s ie  lubował...
Dyr. Mierzyński: Czy w znanych pani jako sekre­

tarce okólnikach Najw . lzbv spotkała się pani z po- 
pcdróżaini koiilrolncnii. majbcemi polegać na wy­
pytywaniu pasażerów o stosunki, na przyglądaniu 
się sprzedaży biletów, oglądaniu ruchu przy okien­
kach pocztowych i id.?

Obr. Dr St'h,lenwelter sprzeciwia się dopuszcze­
niu tego pytania gdyż świadek ten nie może być 
słuchany jako znawca.

Przew.: Czy pani wie, na czem polega Czynność 
Izby Konlroli?

Św. Wodiezkówna: Owszem, do Izby Kontroli na­
leży faktyczna i następna kontrola administracji 
państwowej, a kontrola ta ma się odnosić d ° urzę­
dów , nie zaś do osób prywatnych, które prezes Ka­
siński Wypytywał w pociągach.

Sprawa „priemcczenia** i pieczęci
Dyr. Mierzyński: Kiedy p. Kasiński Wychodził

z biura i czy zdradzał przy opuszczaniu biura wiel­
kie wyczerpanie i przemęczenie?

św. lV°diczkówna: Wychodzi! między 1230 a 1*30. 
Rozmawialiśmy o jego chorobie sercowej, jednak 
nigdy nie zauważyłam u niego wyczerpania i prze­
męczenia. Córka kilka razy przychodziła do p. Ka­
sińskiego do biura, ale nie po to. by go z powodu 
osłabienia odprowadzać do domu, lecz dla załatwie­
nia z nim sprawunków na mieście. Kiedy Biliński 
zwykle przychodził z. akiami do podpisu, świadek 
nie przypomina sobie.

1’rZew.: Czy Biliński przyszedł kiedy do pani o 
przybicie pieczątki na jakichś akiach?

Św.: Wodiezkówna: Przychodził podobnie jak in­
ni urzędnicy, a ja pieczęcie dawałam zawsze, kiedy 
już prezes był podpisany. R “z albo dwa razy p. Ka­
siński wziął odeninic pieczątkę do Swego biura 
(Poruszenie na sali).

Osk. Kasiński: Ja brałem od pani pieczątkę?
św .. Wodiezkówna: Tak jest. Raz z pewnością, 

a zdaje się że także drugi raz. Prócz tego podczas 
kontroli z Warszawy sama dawałam prezesowi pie­
czątkę. nie chcąc jej wtedy mieć u siebie. W  jakim 
Celu p. Kasiński wziął pieczątkę do swego biura, 
świadek nie wie, a podaje tylko, że zaraz polem ją  
oddał.

Owa zwolnienia Biliftskfego
Na dalszo pytania odpowiada świadek, żc nic bliż­

szego nie wie o prowadzeniu się i życiu prywatneui 
oskarżonych. O nadużyciach dowiedziała się dopie­

ro po wdrożeniu dochodzi ń dyscyplinarnych.
Z końci ni ni a jn 192-5 r. na polecenie l.aSiń-kiegO 

napisała dekret zwalniający Bilińskiego bez prawa 
do emerytury, a prezes na jej za tytanie tłótnaczyl 
to zwolnienie leni, że Biliński sani żądał zwolnienia, 
bo więcej zarabia na handlu nierogacizną. W ów cza l 
W odiezkówna zwróciła uwagę, że na lakie zwolnie­
nie potrzebne jest pismo Bilińskiego z rezygnacją, 
a na lo Kasiński, że skoro Biliński pojechał lo ni* 
można go zmusić by laką rezygnacje napisał. Tym ­
czasem Wyszło na jaw, że Biliński uciekł i zabrał 
pieniądze, a sani prezes wyraził Się, że jest zaanga­
żowany na 2.700 złotych, które pożyczył BilińskieOl*

W  parę dni polem Lasiński wezwał ją  w nied zie lą  
do  biura i p o lec ił n a P is a ć  d ru g ie  Z w oln ien ie d la  B i­
liń sk ie g o  z Praw em  do e m e ry tu ry , n ió w tą c , że nM- 
111 si je g o  re z y g n a c ji  i nic < h< e go  k rz y w d z ić .

Wszystkim urzędnikom było bardzo przykro, Łs 
w iak  p o w a żn y m  urzędzie zaszły n a d u ż y c ia , | w sz y ­
scy chcieli n a w c l p o n ieść  o fia ry  p ien iężne, by Spra­
w a nie n a b ra ła  r „zglO su. Po pewnym czasie WodiC* 
kówiia dowiedziała się w- biurze, że prezes Kasiński 
pokrył szkodę.

P o  przerwie zeznaje świadek Edward Szymański 
urzędnik magistratu, który slwierdzla że Biliński 
nigdy nie posyłał do niego woźnego, ani też ś w ia ­
dek nie dawał żadnych listów Bilińskiemu. Wezwa­
ny ponownie woźny Pom iello stwierdza, że om yli) 
się co do osoby Szymańskiego i musiał b y ć .posłany 
do innego urzędnika. Szymański wyjaśnia, ż e  cho­
dzi (prawdopodobnie o Kałużę, który od c z e r w c a  uh. 
r. jest chory i loży w szpitalu.

jaszcza sprawa cukru I fcradziei# 
pertfulu

Następnie zeznaje świadek Grilfel kupie* zb o żo w y 
klóry zna Bilińskiego od roku 1921, z czasów gdy 
Biliński był kierownikiem wojskowych magazynów 
w Płaszowie. Raz na prośbę Bilińskiego wystarał 
mu się o 100 kg. Cukru, który był Bilińskiemu po­
trzebny na prezent za posadę dla prezeSę. ŚWiadeŁ 
uie pamięta, czy mu Biliński wyjaśnił Za jaką po­
sadę i dila jakiego prezesa. Należące się za cukier 
pieniądze Biliński w krótki czas (potem Griffło ''^  
wypłacił. Świadek przypomina sobie, ż e  Biliński m l  
wl mu, iż cukier len ma posłać na jakąś ulicę w po­
bliżu dworca kolejowego, RadziwiłłOwską a lb o  Lu­
bicz.

D alej G riffel zeznaje, że w roku 1925 (d o k ła d n e ! 
duły nie pamięta), był razem z Bilińskim w „O d­
rodzeniu". P rzy  płaceniu rachunku Biliński zaczął 
szukać 'porlfelu i oświadczył, że mu p o rtfe l zginął. 
P rzep row adzona, przez wywiadowcę r e w iz ja  osób 
będących w restauracji nie dala rezultatu. Bilińskie­
mu nie tyle chodziło o skradzione 800—900 złotych, 
ile o dokumentu, które miały się znajdować w p o rt­
felu. M ówił on, że były tani kw ity na rzeczy zapła­
cone. które najpierw wzbraniał się wypłacić, al* 
Wkoiicu wypłacił i był kryty, bo wziął od p re z e sa  
zaświadczenia z jego podpisem, a teraz, na nieszczę­
ście alegaly te /.ginęły. Czy portfel B ilińskiego Wi­
dział, leguj świadek nie pamięta, jednak stwierdza 
Że zarówno pieniędzy, jak i owych alegalów w Cale 
nie widział.

Dalej zeznaje Griffel. że Biliński w roku 1924 i 
1925 zaciągał u niego pożyczki po 20, 10, 50 i 100 
zł. Griffel bywał częslo w  Izbie Kontroli u B iliń­
skiego, prawie Co drugi wzgł. co trzeci dzień w  ro­
ku 1925 po odbiór owycli pożyczek i z różnemi spra 
walni p.-ywalilemi.

„Nieszczeicie jest — Jest szkontrum**
Baz na giełdę zbożową Biliński przybiegł do ni*- 

go bez zarzulki i powieuziiał mu „nieszczęście, Je»t 
Szkontrum4. Świn ciek w yjął Sńtf -.1 z kieszeni i po­
życzy! Bilińskiemu, klóry ni o mówił, że potrzebuj* 
pieniędzy tych .na starego". W Ogóle, przy każdej 
pożyczce Biliński mówił,' że patrz.buje pieniędzy 
„dla staleg'0".

Drzew, dąży do wyświetlenia sprawy, kiedy B i­
liński po/yczył od światku owe 800 złotych, bo 
szknniruin było 7. 8 i 9 października 1924 r. Świa­
dek zeznaje, że nie pamięta daty, kiedy tych pi*- 
niędzy pożyczył, wie lylko. żc była to niedziela, albo 
też święto. Biliński pr z wkładu trybunałowi notes 
w  którym zapisywał zaciągnięte u (B iffe la  pożyczki. 
Z notesu okazuje się, że o 80-'1 złotych Biliński 
|io/vC£vł w czasie m iedzy czerwcem a wrześniem 
1924 r.'

Przew. (do B ilińskiego): Na co pan potrzebował
wtedy tak dużo pien ie! v.

0*k.: B il iń s k i :  Potrzebowałem,
Obr. Dr Schoen wetter suw ia wniosek o przęsłu-



„ t f o W Y  D Z I E N N I K ' jJąleTc TS m arca
BB55SŁ -Iffi.!BS '"« i ąa JMfcwC 1 ‘ "'.1!CdAirVnfc« 'UTTi?! ~ .*»T ■ TTL. >.■; kLUst
■ — s— — e g  na. a  a  s a ^ a ■— — i

Dziś czwartak, dnia 18 maren br. wielka premiera w Klnie „SZTUKA"
Najnowsze wspaniałe arcydzieło słynnej wytwórni francuskiej , Albatros*

| Czar piękna! N Szczyt napięclal N ^rzabopata trak i |

GAŁGANIARZ PARYSKI ( Z B R O D N iA ^ f t t ^  S E K W A N ę )
IJramat erotyczny na tle t izygód miłosnych z tajników życia bogaczy i arystokracji francuskiej 
oraz mętów Paryża w 8 wielkich akt. — W rolach tytułowych N ik o ła j  K o l i i  i K a la n a  M l ,

Jak ukryć hańbę córki'? — Życie za suknię balową.—  Szalony bal maskowy. —  On zamordował twego lip a 
Miłość pikamna bez treści. —  Fałszywy baron — Akuszerka wampir 

Nasze obrazy reklamują się same swą pięknością. — t-Tegram ż-godz. — Początek przedstawień S , 7 i 9.

ffr. 89Sir. 19
i  — i i ni —

d>anic kupca Juljusaa Spiry Di, okoliczność odbioru 
a  niego C ukru  pr7.cz Bilińskiego, o ra z  agenta poli­
cyjnego, który miał służbę sv „Odrodzeniu" w dniu 
kradzieży portfelu.

Swtad«k kap. Skład. Boziewicz
*nał Bilińskiego jako urzędnika wojskowego, ucho­
dzącego za wybitna fachowS silę. Bilińskiemu cho­
dziło o lo, aby przy  przemianowaniu urzędników 
wojskowych nie został przeniesiony do niższego sto­
pnia, dlatego też zdaje sio wystąpił z Wojska. Bę­
dąc bez posady, Biliński zw róci! się do swojegJ 
przełożonego pułk. Bobrzyńskiegó z prośbą o w y ­
jednanie mu jakiejś posady. Puik. Bobrzyński p ro ­
sił świadka, by się wystarał dla Bilińskiego o po- 
eadę w okr. Izbie Kontroli, gdyż żona kpt. Boziewi­
cza jest krewną prezesa Kasińskiego, Co leż Bozie- 
w icz uczynił. Spotykając się potem z Basińskim 
Bozicwicz słyszał o Bilińskim zawsze dobre zdanie.

ŁasiAski grozKI samobójstwem
O wydaleniu się Bilińskiego dowiedział się z ust 

Basińskiego, który przyszedł Ho p. Boziewjeżowej 
i powiedział jej że bez względu na porę pragnie 
się z jej mężem natychmiast widzieć. Świadek wró­
ciwszy późno do domu dowiedział się o  życzeniu 
Basińskiego i udał się do jego domu. Tutaj Las-u- 
Ski wprowadził kpt. Boziewicza do oświetlanego po- 
Ikoju i zaraz po Wejściu zgasił światło, poczem rzekł 
„Twój Protegowany Biliński ukradł mi z  kasy 5.000 
złotych i ucie-kł zagranicę. Tyś go protegował, masz 
n i  do jutra dać 2.U0G :1, bo inaczej w leb sobie 
•trzelę".

N a  (Ługi dzień rano o godz. 6 tej Basiński przy­
był do domu kpt. Boziewicza po pieniądze, czein 
oburzony świadek odparł: „Jakiem prawem mam
płacić pieniądze za t Woj ago urzędnika, powinieneś 
Oddać stprawę prokuraturze". Basiński oświadczył je 
dn&k, że nie chce Bilińskiemu, ani jego rodzinie 
łamać życia. Następnie świadek rozmawiał w  Biel­
aku j. Bilińskim, który oświadczył, że ponieważ Ła- 
Biń>k| go wkOpa' to on się postura, że Łapiński ze 
*M k n  spadnie.

Obr. D r Schoenwełter zapytuje kpt. Boziewicza, 
pseepn. Mtjąc go Z góry za to pytanie, czy otrzymał 
Od Bilińskiego worek *  cukrem.

Kpt. Bozlewtca korzystając z por. 158 p. k. nie 
daje odpowiedzi na to pytanie.

Me Cent rozprawę odroczono o godzinie 3 po pu* 
Mania do dnia dzisiejszego. Na dziś powołanych 
m  *6-cw świadków, urzę<krfkÓw Itbfy Kontroli Pań 
iH na

Ze sportu
K Łcja  lekko- utlc yCzna „Mokkabi" otwiera tego- 

poa ly stez a dnia 21 tom. „Biegiem podwawelskim" 
SMwfiętrizkio- klubowym. Start i meta na boisku. Tra- 
bfc JHOwadsi ulicami: Koletek ku Wawelowi, Pod- 
— mrzełn, Grodzką S trąd om iką, Dietlowską na boi- 
4ta> Pirogram tegorocznych imprez obejmuje: doro- 
■rib Zawody o mistrzostwo Wewnętrzno- klubowe, 
/łęcćoibój dl i fanów, pięicoLój dla Pań, oraz nastę- 
pojąCe z:iv,nuy: trójbój dla Pań i dla Panów, „Dzień 
żprintu Makicabi" mjędzyklubowy, który obejmować 
M ó e  następ, dyscypliny: biegi na 40 m 60 m, 80 m 
; io o  m, dzień sztaiet, ogólno- polskie z a w  ody, ogól­
no- żydowskie zawody zaWOJy dla juniorów, zawo­
dy dla młodzików.

Prócz powyższego programu, -rozgrywane bęaą 
podcza,. prze* w zawodów' piłki nożnej, biegi rozsia­
li (aat, fe»y) jak w  .ubiegłych laiaćfa',. * mające pa 
fc ‘n jropągaiidę ‘ kJcklej atletyki, a mianowicie: 

■4x100, 1x200, lOuzklte oOs HXi, 
10Ox2tlOxlO&x8OO - -3x1000 -4u  
jrlbOO —-tuiiOO dla Panów, oraz 
4-50 —4x65 — 4x100 —60x80x 
400 -400x450^:200x250 dla Pań.

SekCja podzielona została na grupy, według u- 
•ńńjętno: Ci ćwiczących, utworzono oddzielną grupę 
•ti Ji.bC. ą dla Pań i Panów..

LW  ■ najbliższych dniach rozpocznie się badanie le­
karskie, wszystkich członkuw obu sekcji przez leka- 
fzy Sekcyjnych PP . Dr. B. Frischera (kierownika 
Sekcji) oraz Dr. Brandeisa.

Wobec licznych zgioszeń, zawiadamia kierownic­
two sekcji, że wtpisy ezłoLkiń i ' członków- zostaną 
famknięte z końcem bieżącego miesiąca.

Wsuelldcfa wyjaśnień i informacyj zasięgnąć mo- 
b .  w  sekre^arjacie klubu ul. Gertrudy 9, parter we 
Wtorki i czwartki od godzi 7—8 wieczorem.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
UCIECHA: „Frecs z maską" (W  sidłach kobiety.).
NOW OŚCI: „Usta, które^każdy Całuje".
W A N D A : „Kobiety, aa sprzedaż". -
R E D U T A ; „Karawana1
S Z T U K A ’ , G-dganiarz paryski".
PBDMbU,-.; „Raznoeiciefka chicha",

Jak już donosiliśmy, organa śledcze policji kra­
kowskiej aresztowały Mieczysława Boi ka urzędm 
ka pocztowego, który od kilku miesięcy dopuszczał 
się sysiematycznych kradzieży listów krajowych i 
zagranicznych w urzędzie pocztowym Nr. 2 w Kra­
kowie i w urzędzie pocztowym w  Brzesku, gdzie 
był na kilka tygodni delegowany. Ponadto Borek 
w porozumieniu z woźnym firmy „Buk" Stanisła­
wem Kwaterem odbierał od niego całą koresponden­
cję wspomnianej firmy z naklcjoneml używaneml 
znaczkami pocztowemi i p-o przybiciu pieczęci pocz­
towej, listy te ekspedjował narażając W ten spo­
sób skarb państwa na straty, zaś uzyskaną gotówkę 
którą miały być opłacane listy, dzielili się,

Borek w  chwili aresztowania usiłował zniszczyć 
i odrzucić kompromitujące go dokumenla. W  cza­
sie rewizji mieszkania i osoby B ek a , znaleziono 41

doi. am. i pewną ilość gotówki krajowej i i  igraj 
nicznej, za i  w  mieszkaniu Większą ilość listów, któ­
re zabrał z poczt}'. ,|

W  związku z powyższą aferą tutejsze organa ate. 
szlowały Tadeusza Cieślickiego, urzędnika konii-uU 
skarbowej Stanisława Porębskiego b. urzędnika 
bankowego i Zygmunta Łobodzińskiego, rr  ędnika 
pocztowego przy urzędzie celnym, ktorży przynoś 
szone przez. Borku listy wspólnie z nim otwierali 
i zabierali z mdi znalezioną gotówkę, którą wyda, 
wali na różne zabawy. —  Jak dotychczas stwier­
dzono na podstawie ich rozrzutności, wymienień! 
wykradli z listów gotówkę w różnych walutach pa# 
nad 4.600 zł. Aresztowanych odstawiono do areażtów 
sądowych w  Krakowie, a dalsze dochodzenia w “ I  
spraw.e prowadzą Organa śledcze.

Z teatru, literatury i sztuki
—  Z T E A T k U  IM. J. SŁO W ACK IEGO , w  so­

botę wchodzi na afisz najbardziej obok Fotela 47" 
sukcesowa komedja Ludwika YerneuiJlea „Cetno 
Licho" (Pile ou face), w której p. Smośarska ukaże 
się po raz pierwszy u nas w roli komedjowej.

—  JO^M A SELIM  I R A L F  B E N A T Z K Y  W  K R A  
K O W IE . Josnia Selim wraz z akompanijatoiem swo 
im znanym kompozytorem Ralfem Benatzkyin, wy­
stąpi po raz pierwszy- w  sobotę 20 bm. w sali Stare­
go Teatru, poraź drugi zaś w niedzietę 21 bm 
w „Bagateli".

—  Z  O PERETK I. Na repertuarze utrzymuje sic 
w dalszym ciągu rcwja Leedigera .Puśćmy się!" 
ciesząca sic znacznem powodzeniem.

—  K ONCERT B E R T Y  K IL R IN Y . zapowiedziany 
na dzisiaj czwartek 18 bm., zoslaje odłożony z po­
wodu nagiej niedyspozycji artystki, podobnie jak jej 
koncerty bukareszteńskie. Zakupione bilety zachowu 
ją ważność.

—  JA K  M OŻNA DOPOMÓC N IE S ZC ZĘ Ś L IW Y M  
DZIECIOM  ZAG R O ŻO N YM  G R U ŹLIC Ą ?  Kupując 
bilet do T eatru im. Słowackiego na dzień 21 bm. 
gdzie o  godzinie 11 tej przed południem odbędzie 
się wspaniała ilustracja do bajki „Śnieżka" i opera 
w 3-Ch odsłonach pod tytułem „Zbłąkany chłopiec" 
układu L. Felisów Kedlerowej tudzież cały szereg 
pięknych ewohicyj tanecznych układu Stelli Bursów 
nej. Całkowity dochód z przedstawienia przeznaczo­
ny jest na dzieci zagrożone gruźlicą. Bilety w cenie 
od 20 groszy do 2 zł 50 gr.

REPERTUARY TE A T R oW  KRAKOWSKICH 
T E A T R  M IEJSKI U L  J. S Ł O W A C K IM *

Czwartek: „Wesele".
Piątek: .Wesele".

B A G A T E L A
Czwartek: , Orłów" z Lucyną Messal i Redem.

OPERETKA
Czwartek: „Puśćmy się".
Piątek: „Puśćmy się".
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Z r u i . -
P. P. S. ś  p i m u e  2 SEijitttni 

niejszitti tundtwiil?
Niedawno odbyła się w Lodzi wspólna konferen 

cja przedstawicieli PPS. z reprezentantami nie 
r  ieąjiiej Parlji Pracy w Polsce, która ma w Sejmi§ 
trzech posłów. Konferencja uchwaliła, by obydwa 
stronnictwa prowadziły wspólną akcję na terenie 
zwalczania szowinizmu w społeczeństwie polskie )i 
i niemicckictn. Pozatem przyjęto wniosek o zwoła­
nie wspólnej narady flo Katowic w kwestji autono- 
n ji kulturalnej dla niemieckiej mniejszości narodo­
wej w Polsce. Jak podają, planuje PPS. zwołać 
W’królce konferencję wszystkich stronnictw socjali­
stycznych w kraju, z wyłączeniem komunistów i so­
cjalistów niezależnych. PPS. ma zwrócić się podobno 
i do żydowskich stronnictw socjalistycznych w  spra­
wie wspólnaj działalności w różnych dziedzinach.

wielki i piękny wybór tvlko u firm v:

I. B t U I  baum, Intta. D le t lc  M .
€ «n y  b a r d z o  p rz y s tę p n e .

MO diiiriw m Ziiii w FiIir
.Moniem donosi z Gdańska: Z N ow ego Jorku 

nadoszla wiadomość, iż „Join t" wyasygnował 300.660 
dolarów  na lani kredyt d 1 n rzemieślników droDnycll 
i średnich kupców. 50.600 dolarów przeznaczono po* 
zatem na doraźną pomoc w związku Ze zbliżające* 
mi się świętami, a 50.000 dolarów na pomoc dzie. 
ciom. Razem —  400.600 dolarów na cele pomocy lu ­
dności żydowskiej w Polsce.

\* ir.domość [a wymaga potwierdzenia' ze slronj] 
llgz.ekuly wy „Joinlu".

Z giełdy
Giełda krakowska 2 18 bm. (W  naw ias’e 

kursy z 17 bm.) Zieleniewski 9.23 (9.15), 
Górka 0.(30 (0.50— G.GO), —  Ćmielów 0.1& 
Krakus 0.18. —  Chodorów 3-90— 4 (1). — Chy; 
bie! 3.10 —  Piasecki 1.30.

Dolar nieco słabszy 8.20--8.30. Bank Polaki 
płacił za gotówkę i czeki 8.— .

« le id a  wwtM wikB
d i f t d u  w a r s z a w s k a  s  d n ia  17 d . sb. (PAT) 

W a la ły l  r . l f ja  242 Hoia.tlja 31S89, L t l b i  U «  
Nawy ,l*rk 7'**, Paryż 28 oP, Prafa 28 «4, lzw/mTU
15367, P ioda* H2*C7, Wt.etiy S2 07 •

A l i c ja :  Kask Katapalski Krskńw — — Baak ó i r  
myriawy I.wńw @.'3, Baak Zw. Sp. Zar. ezaań 4 65) 
f alg 8-89, Wild — i egiaiski 7-4*, Parew o iy  0-20 Za- 
wiareia 7 00, Zaglaga (t-88, Fgltka ta fta  0 40. śiła 1 Łwifc- 
.!• t 'l6 ,  ChKiatńw 1-lk ś tjr*ck aw > ć  1-01, Pactak «  «• ,  
ź ieleait waki s-?5, Zyra44w i '  — AheaariW  S M  

S a p i c . y  p a ń s t w e w a :  pazyozka kaawarsyj-
aa t3>/2, t e-u pożyczka śak w *isy j»*  l80,paży«*ka Ja- 
Jarcwa w aal. #*•— w iłolyak 474'BS, gażyczka kwia- 
ewa 120

Gl«!da wiacleŃska
d ia ld a  w ia d a A s k a  z  d a la  T l a .  ss. (FAT)

■ o w ił jf .  Aailaraaaa 2(332, Bałgaa 1245. Barka 14*45 
Biakaała 2S74, J>aday«kt, 691,-, kakaregzt z?6, u r y  
--taail®34, kafaakaga 1*510, kasiya  34.40, .  .dryl 
wy-88 Madjalas 2*37, Nowy Jork 7*7 75, Paryż 2* 40 

I iaga 245.6, Saljs >'12 azlakkeia 134,44 > jts ,_wa 
84.*tf —  *5-40, Zaryek 15.-22 ialary .47 - ,  belgiiaiaw
Zw Ou bałgan o ia  *07’, iB O a k ia  , Marki a M a iw

. ekia 16834, aagieikkia 34*4, jagMłcwiańaki* 1242, aar* 
waskia— , yaiskia 8565, nuawKakia 293, azwodzlds 
1*434, akwajcorskia 138*95. u f U m C  9929 n a B a 
20*! 8 wygiaćslaa 99*10, tarselcia 358

A k c ja :  ZiaUmicwaki 8**, kileaja — ł-aate 118, 
6a)A arpaty Galicja 870, Siaiiza 19 , Bask Mała* 
p.fa lu  — — , k u k  Miy. — * Tafcgc — ,
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tiń lda zuryckska
1 Zurych, 17. 3 PA T . Paryż 18.60, Londyn 25.25.7, 
i ło w y  Jork 5.19.6, Belgja 21.25, Włochy 20.81, Hi- 
a p a n ja  73.20, Hołandja 20815, Berlin 1.23.7 W ie­
leń 73.2u, Sztokholm 139.20, Oslo 112.75, Kopenha­
gi 136 1/4, S o f ja  3.75, Praga 15.38.5. V. arszawa 60, 
ftudajcazt 0.72.8, Bialogród 9.14.5, Aleny 7.30, Kon- 
tm ityuO p oł 2.72, Bukareszt 2.19.5 Hebiugtors 13.10. 
iucOOS Aires 202. Tendencja niepewna.

' Giałda londyńska
Londyn, 17. 3 PA T . NoNwy Jork 4 86 3/32, Holan- 

ija 12.13 3/4, Francja 135.85, Belgja 120.75, W io­
dły 121.20, N ie m cy  20.42, Szwajcarja 25.26, Hiszpa- 
-ja 34.52, Danja 18.58 i  poi, Szwecja 18.15, Norwe- 

22.62 i pół, Helsingfors 193 Praga 164 1/16.

diałda paryska
Paryż, 17. 3 PAT . Londyn 135.75, Nowy Jork 

27.98, Belgja 12.50, Hiszpanja 392 i pół, Włochy 
112.05, Szwajcar ja 537-50, Danja 732, Ilolandja 1118 
Norwegja 60.21, Szwecja 747, Runuinja 11.75.

N IED O BO R Y  O PŁ A T  CELNAO H . Jak nas infor­
mują, urzędy Celile przystąpiły już do egzekwowania 

ąłoptal celną cli za pomyłkowo Zastosowane z.byt ni­
skie stawki przy otl]iV«wat h, dokonanych w Ciągu 
os.lalnich dwóch lat. Dopłaty te wynoszą Częstokroć 
znaczne sumy, co stawia szereg firm w sytuacji nie 
wypłacalności, o ile władze Celne żądają zapłaty je­
dnorazowej. Wobec lego Ministerstwo Skarbu —  na 
skałek interwencji Izb Handlowych —  przyrzekło 
uwzględniać poszczególne dostatecznie umotywowa­
ne prośby i prolongować terminy uiszczania pomie- 
niobych dopłat na 2 do 5 miesięcy.

*rmn -V* ■

W  uzupełni. niu podanego już przez nas 
wczoi aj telegramu z Genewy o odroczeniu 
przyjęcia Niemiec do sesji jesiennej, podaje­
m y obecnie bliższe szczegóły tego decydujące
go dnia. ---------

Przebieg wypadków był następujący: —
Okazało się « }. że nie tylko Brązy] ja 

domaga się stanowczo przyznania ,cj miejsca 
W Radzie L ig i, ale z podonną pretensją wyślą 
pita dzisiaj także i Rumunja. Podobno Rumu 
nja uzyskała przyrzeczenie Francji, iż w razie 
zrzeczenia się Czechosłowacji miejsca w R a­
dzie L ig i, przyjęły zostanie inny przedstawi­
ciel małej Ęntenty. ------

Przez ca ły  azien d r iś s jfe s y  usiłowano od­
wieźć Rumunję od zajmowanego stanowiska 
a brazylję skłonić do cofnięcia veta przeciw­
ko przyjęciu Niemiec, na wypadek nieprzyzna 
nia Brazylji miejsca w Radzie L ig i Usiłowa­
nia były daremne. Delegat brazylijski Mello 
Franco oświadczył, iż skoro Polska ma oirzy- 
mać miejsce w Radzie L ig i, mu-u leź. być za- 
stąpona w  Radzie Am eryka południowa.

W  związku z tom nieprzejednnncm stanowi 
»kum  delegata brazylijskiego doszło do bar­
dzo ostrego incydentu pomiędzy p. Mello Fran 
co a Briandem i Chamberlainem. Mello Ftan- 
co zaatakował ostro ministrów Anglji i Fran­
cji za zobowiązywanie się przyrzeczeniami 
Wobec pewnych państw.

Stanowisko Mello Franco skłoniło szereg de 
Segatów państw amerykańskich do wysłania 
telegramu do rządu brazylijskiego z ncośbą 
o  wysłanie łagodniejszych instrukcy, dla Mel- 
lo  Franca. Odpowiedź na telegram oczekiwa­
na jest dziś wieczorem.

Skutki
Genewa, 16 3. (K )  N ie ulega wątpliwości, 

Że pod wpływem  dzisiejszych wypadków bę- 
dz-e musiał ustąpić po powrocie do Berlina 
Lutlser i Stresemann. Prawdopodobny jest 
również kryzys agbinetowy we Francji, An­
g l i i  i Polsce.  —

Komunikat oficjalny
Genewa, 16 3 (K )  Gudz. 10.30 wieczór. O

ii iM m d r i  Gm
godzinie 9 wieczorem ogłoszony został nastę­
pujący komunikat:

..Frzedstawiciele 7 mocarstw', które podpisa 
ły umowy' w Locarno komunikują, że po w y ­
jaśnieniu się sytuacji, które nastąpiło w osta- 
mich kilku dniach, wyłon iły się wr lej chw il' 
nowe trudności, powodujące, że przyjęcie Nie­
miec do I-igi narodów, może być ewentualnie
odroczone. ---------

Rozdżwięki, jakie powstały nie dotyczą me 
; iiun: spraw, ale są natury czysto formamej. 
Jest nadzieja, że mimo trudności, które ię wy 
loniły, układ zawarty w  Locarno będzie zrea­
lizowany.--------------------------------------------- --------

Przyjęcie Niemiec nastąpiłoby na następnej 
sesji Zgromadzenia Ligi, które rozpocznie się 
w czerwcu lub sierpniu br.“ . . ; .ftMlSaj?/'!

Po decyzji
Genewa, t6 3. (K ) Po zamknięciu decydują­

cego posiedzeń’a. otoczyli tłumnie dziennikarze 
wychodzący.:", z sali narad premiera Skrzyń­
skiego. P. Skrzyński był bardzo przygnębio­
na. Na zapytanie, jak się sytuacja w lej clr .i- 
Ji p izedsławia p. Skrzyński odpowiedział:

— Mamy czas jeszcze do jutra do godziny 
10 rano. Do tej pory z pewnością bodziemy 
mieli już odpowiedz rządu brazylijskiego. —  
Zobaczymy. . - —

Również Briand i Chamberlain, gdy opu­
szczali salę narad, czynili wrażenie mocno
prz\ gnębionych. -----

Natomiast delegaci niemieccy nie zdradzaj:. 
Sauów wzruszenia. Z Berlina nie nadeszła 

dotąd żadna instrukcja dla delegacji niemiec­
kiej, ponieważ jeszcze w  godzinach w ieczor­
nych myślano w  Berlinie, iż się doprowadzi 
do porozumienia. —-

Komunikat biura Wolffa
Genewa, 16. 3 (K ) Biuro W olffa ogłosiło komuni­

kat, przedstawiający przebieg wypadków dzisiej­
szy ch. Komunikat zaznacza, iż delegacja niemiecka 
musiała wyciągnąć konsekwencję z nielojalnego do­
stępowania wobec Niemiec ze strony Brianda i 
Chamberlaina.

Wczorajszy dzień w Genewie
Moralne przyjadę Niemiec do ligi44

(Telegram własny

Genewa, 17 b. (K )  Dziś w  południe odbyło 
się posiedzenie pełnego zgromadzenia Rady 
L ig i Narodów, na którem przedstawiciele po- 
szczeólnych państw w yrazili ubolewame, iż 
nie udało się osiągnąć porozum lenia i przy 
jąć już obecnie, jak się spodziewano, Niemcy 
do Ligi Narodów. >

Delegat Brazylji

Mello Franco 
Złożył uroczyste oświadczenie, iż postanowie­
nie rządu brazylijskiego jest nieodwołalne i 
ostateczne. Veto swoje przeciwko przyznaniu 
Nemcom stałego miejsca w  Raazit L ig i Bra- 
lja podtrzym ywać będzie tak długo, dopóki 
Itfaje południowej i środkowej Am eryki nie 
otrzymają przedstawicielstwa w  Radzie.

„Nowego Dziennika")

Chamberlain
jako sprawozdawca w  p-erwszej kom isji o- 
świadczyl, iż wszyscy głęboko ubolewają z te 
go powodu, że przyjęcie Niemiec do L ig i mu­
siało być odłożone do września. W ciąż wzra­
stając trudności spowodowały niestety dzisiej 
szą sytuację. —

Briand
w  imieniu Francji przyłączył się we wzrusza 
jących słowach do przemówienia brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych. Oświadczył 
on, że udało się dojść z Niemcami do porozu­
mienia dzięki oświadczeniu ze strony Szwecji 
i Czechosłowacji, którym wyrażam jak naj­
gorętsze pódziękowanie. Powstały jednakie 
inne trudności nie do pokonania. Utrzymuje

się jednak nadzieja, że również i ie trudności 
usunięte zostaną do jesieni.

Następn-ie Briand. przedłożył Zgromadzeniu 
następującą rezolucję: —

..Zgromadzenie L ig i wyraża ubolewanie 
wskutek trudności, jakie się w ostatnich 
dniach \v\ łonUy. udaremniony został jedyny 
c l ,  dlą którego Niemcy zostali zaproszeni do 
Genewy. Zgromadzenie Ligi wyraża życzenie, 
by trudności zostały usunięte aż do następ* 
nej sesji jesiennej, tak, ażeby przyjęcie N ie­
miec do Ligi mogło już wtedy nntąpić bez
przeszkód".   —

Uzasadniając swą rezolucję, prosił Briand, 
aby przez jednomyślne jej uchwalenie Z groma 
dzenie L ig i już leraz clalo wyraz zgodnemu i 
solidarnemu życzeniu przyjęcia Niemiec do 
L ig i narodów i zadokumentowało niejako, że 
moralne przyjęcie Niemiec już nastąpiło.

W  głosowaniu rezolucja Brianda została je 
dnomyślnie uchwalona. —*

Zabierając ponownie glos, Briand wśród bu 
rzy oklasków oświdaczyl, iż w ierzy niezłom­
nie w  trwałość dzieła dokonanego w  Locarno. 
P rzy sposobności minister francuski wypowie 
dział kilka decznych słów pod adresem de­
legacji niemieckiej.

Delegat sz\Vcdzki Undcn w  którtkiem prze­
mówieniu wyraża ubolewanie z powodu roz­
bicia rokowań, do czego się przyczyniły na* 
ejonatislyezne interesy niektórych państw. \V 
ten sposób jedyny cel sesji marcowej L ig i z *  
stal uniceslwdony.

Przem awiali jeszcze: delegat szwajcarski
Motta, oraz holenderski delegat Loudon, któ­
rzy w yraziL  głęboki żal z powodu ujemnych 
rezultatów sesji. ■

Wkońcu zabrał głos delegat albański, który 
nie stawaijąic formalnego wniosku, prosił o 
przystąpienie do głosowania nad uprawą przy 
jęcia Niemiec. ——*

W  glosowaniu zgromadzenie Ligi zgodni* 
z decyzją, która zapadła wczoraj, na posie­
dzeniu przedstawicieli państw locameńskicli, 
uehwalilu odroczyć przyjęcie Niemiec do Ligi 
Narodów' do następnej sesji Zgromadzenia
Ligi, które oemędzie się we wrześniu.

* • •

Genewa, 17 3 (K ) Stresemann na krótko 
przed wyjazdem oświadczył dziennikarzom:

—  W yjeżdżam y z Genewy bynajmniej nie 
rozczarowani. Dzieło Lo. arna prowadzić bę­
dziemy nadal. —  _ *

Nader serdeczny charakter m iało przyjęcie 
40 dziennikarzy niemieckich przez Brianjda, 
który sam wyraził życzenie porozmawiania z
Niemcami. *  a

Na wstępie wyraził Briand radość z powo­
du jednomyślnego uchwalenia jego  rezolucji 
przez pełne Zgromadzenie L igi. Tern samem 
dokonało się moralne przyjęcie Niemiec do 
L ig i. — — *

O o C O C O O P  ftAp;© O O C o

S REKLAMY
i^WlfcrthE
8 t  i o n l N I g
O )  ■ M r j £ ; ? o r d a :  o q ł © s a a n i d ; c  

2) p . j n .  c
przyjmują-  .5; 

O ' IUR0  OCtOSlfh i R E M  A M ,  O  ̂

Oj /fi# f|
msłiwou EotiŁRęutr* u o

°  C C C C O  O C O C O  CC  CC o



Marka ochronna MOKKA
Wyrób prawni* ustrzelony

Podwójnie oszczędza
gro*7» i  zOTOwia M e pall jedyne w smaku i jakości

ł  w ł ó k i e n  8 i ś c i  K a w o w y c h  »
żółte tutki tureckie

z watą zdrowotną wyrobu fabryki tutek i bibułek ao papierosów oraz notesów, bruljonów, 
bloków rysunkowych, ksiąg handlowych i t. d.W

ALTESSE-WISŁA, S. A., Kraków.

Marka munmum

Wyrób prawnie cutrzeżeay

o i«a I
ia Drazner

Indeks mgubióDy 
na nax riako Ró-

POKOJU
w Rynkr podgórskim lob 
pizy al. Lwowskiej w Pod­
górzu, poszukuję na kan­
celarię, —  Zgłoszeniu pod 
,F .* do Admin. N . Di.

Fabryka pieczątek
poszukuje

z ft lign M op ia io  praktyki
Ł  jedno •oczne praktyką 
druk irsk* mają pierw szcti 
siwo. Zgłoszenia ped »P.‘  
do Admin. N. Dziennika.
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Kjszcząaza czcus. pruzę i pieniąuz.i'.

j .M.weNi)iśch M e . ^ a .tc r v n
a DO NABYCIA WSZĘDZIE

ifZOCHAa*
F a b .  C h o m i k a l ,  Mb. MitiniU ii.

emanowane i metalowe PIECZĄTKI 
różnego rodzaju w pierwszorzędnem 
wykonaniu poleca po niskich cenach

i n i H l K i a M w .

■Oa !
B *A  3il
" I
z

OD BOlil GŁOWY
OLA j 

DOkOSŁYCH
znak fafar.

,K O W A L S K I M
lABOft. CHKMj-FARMAI

A? KOWALSKI
W  W ARSZAW IE

Zupełna wpsprzedeil
Różne naczynia kuchenne, emaliowane, cynoWMM 
i pocynkowane aluminiowe, alpaka itp. niżej s ia  
fabrycznych sprzedaje

F e i & e r ,  sklep żelaza, Kraków. I  T a c k a  1 3 .

erau kąpiel rytualna (MIKWJI)
w Krakowie, ul. św_ Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfortem ui-ządż. 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępna.

Węgiel! Górnośląski węgiel!
nadzwyczajnej jakości e  wrtaenycł. koaalii 
nabyć maink jedynie korzystni* we limie

„S8LCARE.O
Zjednocz. Kopalnie Gómeśl.

S k łady  ul. P aw ia  tu i za iu sm ą  k ole j. T l i 3 9 Q .  B iu ro : u l. Dietio 107.

Węgiel! Górnośląski węgiel!

N ow o ill ss-latni ju b llsu u  Nowości
największego pisarza duby współrzesuej

S ZA L O N A  A l U
uczciło Tow. wyd „Orient1* wydaniem jednej z naj­

świetniejszych jego powieści p. t.:

A M E R Y K A
w przekładzie polskim.

Cena kiiąik l zł 2*80.
Skład główny:

Księgarnia M. J.Freida i Ska,Warszawa, Rymarska 16
Konto czekowe P. K. O. 470.

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości P- T. 
Klienteli, iż prowadzę nadal *

Zak ład  .am burowtin la
endlowania, plisowania, aplikuwania itd. pod firmą:

SABINA
Kraków, ul. Dletłowska L. SS

i wykonuję wszelkie w zakies powyższy wchodzące 
prace po cenach jak najniższych.

Prosząc P. T. Klientelę o dalsze zaszczycenie mmc 
Swoimi względami, kreślę się

z poważaniem 
Sabina Anlaf«id«Halpmrnowa.

„NOWEGO 
DZIENNIKA1ŚWIĄTECZNY NUMER

który ukaże się dnia 28 marca b. r. w zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie, zawierać będzie takie

większy dział inseratowy
Zamówienia inseratowe przyjmuje od dnia dzisiejszego AdminibUacja ^Nowego Dziennika®, ul. Orzeszkowej 7. —  Tel. 279.
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